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OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 

ud wiersza drobnym drukiem G centów, 
oprócz opłaty stempiowej BO centów za 
każdorazt we umieszczenie

Przedpłatę i ogłoszenia na (cała Fi uncję 
przyjmuje jd y n ie  p. ludwik Pioński w Pa- 
ryżu Boulevaiu du.Prince Eugćne 95; p. 
Alcjzy Oppełik, w Wied,ii,i Wollzeilt N. 22: 
Haase,..tiAn Vtfglęn, w Wieaniu Wollzeile 

■ N. 9 i w Frrokfu: cie i_ad Menem,
' LISTY REKLAMACYJNE lieopie- 

czętowane nie ulegają frankowaniu.

In s ta n t, kredytow y g a lic y jsk i, a kredyt 
ki aio-wy. •

«nq ifa ts  uiu^9ttr w vi soigiio
vPi9«l dr. .Aiepfsanî ęr, Ę,r<tglun;ski j  r

ibifte^R molns l

BPoi. cdoicza..in lfh .it>L „L -,.. Tl»dai
Piszemy dia większej publicznuści, me za- 

wadzi zatem uczynić uwagę, że cnoc się tomó-" 
wi: .podnwwę pożyczkę ty instytucie kredytowym 
to tam j id n a t ' poprawdzie nic się nk  pożycza. 
Dost«j^ sio tylkb listy zastawne czyli o św iad  ' 
czcnit, instytutu, że gdy kto na, te listy właścicielowi 
ziemi zechce pożyczyć gotowki instytut kredy­
towy zastąpi dłużnika . wypłacać będzie za nie­
go i proceat od tycL pieniędzy i zwróci kapitał 
pod warunkami, w zasadach tego etewarzy-szenia 
kredytowego objęteun. i ’ ‘ f 1 ’ ' 
w’ Instytut kredytowy jts t  więc .ylko pośredni 

kiein, a zaciągamy pożyczkę .właściwie u tego, 
kto listy od ua„ nabywa ■ Talu nabywca staje się 
wierzycielem, mający m- odtąd sprawę z instytu-. 
tem, który za istotnego dłużnika ręczył.

Im większe pobudki tak i wierzyciel znaj- 
diyt do umieszczania swojego .kapitału _w listach 
zastawnych, tem poebopniejszy‘będzie do tego,
icm więcej, ?& Ust zastawny z a p ła c i.......

Jakoż przy założeniu towarzystwa kredytu-' 
wegc surano sifj podać wszystkie możliwć do 
tego pobudki.JU I ' '-y5 u

Niezwłoczna egzekucja należytości u dłu­
żnika, fundusz rezerwowy dla doraźnego zastą­
pienia przy nieprzewidzianej pizewłoce, którejby 
dłużnik istotny dopuścił uieochybhuść dopełnie­
nia zobowiązań a solidarność nietylko tych c. 
ppżyezkę i u z  zaciągnęli, ale i wszystkich pry 
watuycb właścicieli tabularnych Galicji ' " w y # ;  
pum wszystkie przezorności i poręczenia, j^łuemi 
v yposaźyc było można kie każdy talu instytuty 
Ż t jednak ia wszelka pewność hipotek, ni wy 
Starcza Kapitaliście, tp . w7idmmj aąwnie pp l- 
sk in  kursie listów zasthdmyeb 
“  Pierwszą tego pLzyczyną, oo M de.nu  w. u- 
czy wpada, jest ich niski odsetek, 4 procentu, 
w ^ iHi J Bć&r.. • ston' jir  c e ^ r  yy
strji,_ab i w r e s z c i e  Europy, _ w ^ T ż e  od i ar

ną jfewjecie niń było.,. k c a  pra­
cy' otrzymała popęd i znaczenie^ ktojr^m zą- 
górowała nad wszystkiemi innerfi* ̂  fotrzeoująe 
do wzrostu swej egu dróg najłatwiejszych, przy7- 
rą4ą< ilskaz^pycft, upomina sity P pravva narodo­
wości; pilna i płodna tylko w zespóleniu, zacie­
ra prowincjonalizmy; na jej popisy '1 wystawach 
sWi itr , :ą i arody do składania okazów jak­
by lep»iflw*iyj -z st^ęgo, sąląchectwu Kumunir 
kacje ęzyLkie wzorów, oscb i myśli .wj ra Â uy 
w ruch wszystkie uzdatnienia i siły, Wobąc 
piądu* tego odsłoniła sic nicość jałowa starej po­
lityki rząd .w, a. jako ludy stanęły na polu pra*
ey, tak rządy stanąć musiały pod chorągwią e-
konom? społecznej, muszą>'wezwać ludy d-J. sa­
morządu , pozwolić się kształcić w przyrodzo­
nym języku > muszą rozw iąząć ■ ece pracy uo- 
zwolenićm- stowarzyszeń i t. J. Lecz w uiia.ro 
tego popędu ogólnego nie przybyło środków, 
kłutych lusnąc^i Jięzba_ jprzgdsigbiorstw w.vm.igu 

w jjje przybyło w równej mierze i  owego puśi c-
iię dnika Lamiąi — gotowych pieniędzy.
e Choć Więc wid: imy ze wszech stron wysi­

leni; aby gotówkę zastąpić kredytem, kredyt nie 
uścigł jeszcze zadosye uczynić potrzebie, wyw< - 

10‘ tane^ tym ruenetn powszechnym , a gotówka 
ic, zdrożaia, procent od niej się podniósł wszędzie,
iej 7 Ten stan rzeczy nie jest bynajmniej chwi-
iz e  IoWy, przemijający • — może się zaczął dopiero. 

Nie od n,»s zależy czy iśe czy nie iść - nim :» 
żem. Kto Ła nin pozostaje, /druzgoce -u duęh
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zem- “ -iu za mm pozOsLojc, 
czasf Ja  ̂ lokomotywa w swoim pędzie.

Nie wątpimy, żc ! towarzystwo kredytowe 
prędze,1 czy później poc/nie w wydawaniu li- 
stóv ’ Zastawnych' nowv okres, od którego pro­
cent podniesie.’* '' ■

Ale byłoby to poddawać się Gudzemu, są­
dząc, żc tem właściwie podniesie i utrżymń je 
w kursie', który odpowiada pewności ich hypo- 
teki powadzę ich reprezentacji i interesowi 
naszemu. j.

Bo któż to i«st właściwym, najbliższym ku 
uicielem li-tów, jak  me kapitalista tutejszy ? 
Każdy albowiem ba nk kredytowy" rzuca promie 
J u r  swoich stosunków, zaur lTiia,“ życia, » oe 
wnym tylko okręgu, poza którym one ślubna., 
ciemnieją jak promienie lan py, p ak kąpitał za­
wsze woli 'się umieszczać wśród bliższych i zna- 
Dvch ..,0bje stosunków, praw i 'udzi, niżeli wśród 
odległych. Ale też 1 dla teg listami naszemi 
nie sięgamy zbiorowisk pieniężnym i, Belgii, Ho- 
iandji.* f;ala nadzieja, pokupu listo., opiera się 
n? dochodzie własnego kraju naszego. Wzmaga 
się i«nze dochód, to i listy idą w góre—upad#, 
to i Msty spadają, bo oio ma komu kupić.

Aby z'łs zh.iżyć kredyt nasz ziemski do ka 
pitałoW zachodnio- krajów, sięgnąć owemi pro 
r, ;eniami a£ d(> nich, nic dosyć zawiązać z nie 
mi stosunki, polecić je  listownie, bo cóż znaczy 
poleceni* ua świecie, choćby najlepiej Lypote- 
kowanycb listów, bez zawiązania stosunków wza­
jemnych wymian, sprzedaży i kupna, bez zespo- 

! l e n i a  lnter* sów wza jemnych ? Inaczej protegujemy 
osobę obpą, choćby zasługi władne otwierały jej

podwoje na oścież, inacztj krewnego. Leez do ta­
kich kroków instytut kredytowy nie miał upo­
ważnienia, a ogólne zgromadzenie było- za li­
czne, za ciężkie ciało, aby śmielszym , ruchom 
podołać, więc zostaje nam jeden kupiciel, to jest 
nasz w lar ny kapitał.

Choć się więc i podniesie procent od li 
stów w nowym ,okresie wydawania, nie staną 
przez to na tej stopie, do jakiej mają prawo, 
dopóki u nas kapitał, gotówka droższą, będzie, 
jak gdziemdziej.

Wszak jeżeli na z,achodzie stopa procento­
wa 3toi na 5, 8, albo 12#/ 0, av tejże mieize u 
nas utrzjmiuje się na 10, 15 do 30°/„. .Jeżeli go^. 
tówk.ą tam drożeje,, to u nas zawsze nierównie 
staje, się droższa. Zkądże to pochodzi?

„ Oto doświadczenie nauczydo, że można obli­
czyć z jakiemś prawdopodobieństwem, ile go 
tówki w pewnym kraju potrzeba, aby wystar­
czyła do zwykłego obiegu czyli do załatwiania 
za jej pośrednictwem rozlicznych z a m i c z y l i  
tranzakcyj, które się w kraju odbywają. Uważano 
że jak  jest za wiele tego środka obiegowego, 1 
to jego’ wartość spada, względnie do wartości 
rzeczy lub czynów wymienianych, a jak go z#, 
ina'0, to znów przeciwnie się dzieje.

Otóż liczą, że w Austrji *eałei potrz-Da oko­
ło 40U milionów złr. do tego obiegu. Nie bar­
dzo się pomyjmy, _ przypuszczając, że z tego 
wypadnie nu Galicję 60 milionów. Jak zaś czło­
wiek pojedynczy potrzebnych sobie pieniędzy 
nabyć musi i poświęcić na to coś ze swego 
mierna, tah kraj - cały poświęcić musi część 
3wych zasoDćw na ich uzyskanie, bo gotówiia 
jest towarem jak  inny towrar. Czyniąc to _ujmnje 
tenże kraj część swej zamożności, czyli środ­
ków swoich do wypłodu, osłabia swą produkcje 
a lokuje takową w, rzeczonej gotówce. Ale to 
lokowanie jest bezowocne, martwe, bó pienią­
dze,-do cyrkulacji użyte, nie przynoszą żadnego, 
procentu i służą tylko do wypłat.

Ozem więcej kraj nawylJ wszystkie układy 
swoje załatwiać gotówką, tem więcej jej też po­
trzebuje, terr. niezbędniejszą mu się ona staje, a w 
miart tego tem więcej swojego mienia, swojej 
produkcji,' jwego postępu, swojej przyszłości pro­
dukcyjnej v. poświęcać musi na jęj nabycie. 
Lecz Czyniąc to ąmieszeza rezultata swojej pra J 
ey  bc%],lndtne. w obiegowym pośredirku. Tak u 
nas, wedle przypuszczenia wniwec idzie p r o c e n t  
od 6U milionów rokrocznie., To zaś coby z tego 
zastąpiono, Kredytem dałoby w przedsiębior-.
stwach krajowych, jak się w tem użycia liczyć
*wykło; 10 ,pret Sposób zate-n. załatwienia za­
mian samą gotówką, kosztuje nas mineny.

Ztąd też idzie, że na naszej produkcji cię­
ży, prócz zwyczajnych wszęd/ie kosztów, oraz 
i koszt tego procentu. Kosztuje ona nas o tyle 
więcej, niżej ta sama ilość produkcji w k.a- 
jac. , w których kredytem gotówkę zastępują 
To zaś sprawia, że z temi krajami coraz mniej 
na targach świaia konkurować możemy, że pod­
niesienie kredjtn stało się i u nas nieodzowne, 
.naczej nas produkcja nasza coraz drożej, a tam­
tych, dokąd sprzedajemy, pora^ taniej koszto­
wać będzie. y~ ;.,v

Zastąpieuie więc gotówki, w obiegu potrze
bnej, kredytem, prowadzi Jo tego, że się mniej 
staje pożądaną w powszechnej wymianie, a w 
miarę tego staje się tańszą. Natenczas' tó do­
pięto rada będzie umieszczać sic w listach za­
stawnych, tj. kurs ieh się podniesie. Prócz tego 
to zorganizowanie kredytu czyni i produkcję 
tańsza, a zatem i sprzedajniejszą," co znowu o 
żywi handel." ' ...................................    -

TaL oto widzimy, że pomyślność kredytu 
ziemskiego, oraz rolnictwa, zawUła od -rganiza 
ęji tych instytucyj kredytowych, których potrze­
bę nietylko nauka usprawiedliwiła, ale ± <Iu.
S wiadezenie jawną czyni.

Oschłe to niby uwagi, może nudne dla wie­
lu, ale proszę baczyć, że w sprawie, którą po­
trącamy, zbiegają się nici wszystkich usiłowań 
i życia, i kto je  ująć potrafi i mądrze dzierzy, 
jest panem i siebie i położenia; kto je wypu­
szcza z rąk, staje się sługą, przy wszelkiej na 
pozór wolności.

Mówimy ta o kredycie, a wszakże wiemy, 
że często pod kredytem r..zumiana bywa tylko 
łatwość pożyczania grosza szkupuł tak niebez­
pieczny wszędzie, a mianowicie u nas. Wszela 
„ q kredyt jest wręcz przeciwny temu, a jeżeli 
cierpliwość czytających dozwoli kilką rysami 
pojęcie tu wyja.bn.mj. Obociaż ktoś powie, że 
ńv\ iat stał bez tego, i nadal bez tych rozumów 
ubejść się można, tu może to być poczciwa taka 
intencja—ale był czas, gdzie i pismo było zbyte­
czne, kiedy odpowiedział szlachcic francuzki : 
„Czym ja  fo mieszczuch, abym umiał pisać" 
a_*lziś wstyd gdy kto pisać nie umie.

U staw a gm inna.
W wydziale, z 24 członków złożonym dla 

ustawy gminnej, wczoraj odbyło się pierwsze 
posi< ^zenie i już wczoraj od razu wystąpda 
kwesfja, czy obszary dworskie łączyć z groma 
darni w jedną gminę, lub nie ?

Po przemćmieuiu przewodniczącego, hr. Go- 
łuchowskiegu, wzywającego wymownemi słowa 
mi do pracy przj tak ważnem zadaniu, zgodj i
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wyrozumiałości, zaorał głos pierwszy ar. uzaj- 
kowski, adwokat i właściciel większych posia 
dłośei, i od razu wprowadził sprawę giumad i 
dworów. Historją gromady naszej pod auotrja- 
ckim rządem, ..,azasadniał konieczność rozłączę 
nia dworu od gromady. Dwór był nad gromadą, 
więc nie może być teraz pod gromadą- Trzeba 
go p^taw ic . obok gromady.,/ Już pized 0a-. 
mom rozpoczęciem obrad nad ustawą - gmin­
ną trzeba postawić jako zasadę rozdział dworu 
od gromady. Inaczej debatować nie można,

Ks. S a n g u s z k o  innego był zdania, Wi 
dzi potrzebę budowania ustawy gminnej od gó­
ry, od reprezentacji powiatowej, potem dopiero, 
zejść, do tworzenia gminy. Widzi potrzebę więc 
rozpoczęcia budowy łomu od dachu.

«... A d a m  hr.- P o t o c k i  zyyraca b.wbgęd że 
projekt rządowy jednakową ustawę .gminna 
przepisuje ia miast i miasteczek, jak  dla,wsi. 
Tymczasem zupełnie inne są w wiejskiej gro­
madzie a inne w miejskiej gminie stosunki, inna 
przeszłość, inne dotychczasowe instytucje. Zwraca 
uwagę na gminę, jaka jest w Polsce. Samorząd 
tylko iprzez wyższą gminę da się osiągnąć. "Wyż­
sza gmina może być jedynie podstawą sanio- 
rządu....jiju ,!,' !»el. «n

S k r z y ń s k i  L u d w i k  podnosi, ze co 
innego jest gmina, a co innego gromada. Gmi­
na jest instytucją, a gromada ogół ludzi, tą in­
stytucją objętych. Przechodzi potein charakter 
rozmaitych instytucyj gminnych zagranicą Wy­
mownie kreślił ieb przymioty. Widać, iż grunto­
wne robił studja. - ,

Mówcy wszyscy prawie kładli dotąd głó­
wny nacisk na reprezentację wyższą. Tu wi­
dzieli pala.lium samorządu, który w gminie 
miejscowej, w gromądzie> przeprowadzić uważali 
za niepodobne. Dr. Z b y s ze w sk i  ■ z‘ innego 
yychodzi! stanowiska Uznał że w gromadzie 
dotychczasowej samorząd jest niemożliwy pra­
wie, lecz doradzał tworzyć gminy zbiorowe, z 
kilku gromad. Pewne minimum ludności, mające 
tworzyć gminę, oznaczyć potrzeba, tak, aby ta 
gmina zbiorowa mogła mieć i m ąterjalat i mo­
ralne zasoby do przeprowadzenia samorządu. 
Uznał że z gromadą trudno połączyć przymuso 
wo obszar dworski," ^15” w gminie zbiorowej to 
rzecz bardzo łatwa i korzystna dla stron obu 
Jako zasadę postawie ąjfiiąegjfcłie w gminie zbio­
rowej', j'ako wyjątek zaś w yłączenie dwora gdzie
“ okaże się porrzeDa. ' 1 .

Dr. Zbyszewski widocznie w o ł o ś ę czyli.
dawne o p o l e  ma na oku. Przeckodząc do kry 
tyki projektu rządowego, rzeld iż obecna gnu 
na ma więcej praw, niż jej daje projekt rządo 
wy. Dla miast istotnie trzeba niektórych posta­
nowień odmiennych w ustawie gminnej.

P. Ł a w r  o w s k i  jest przeciw zaprowadze­
niu reprezentacyj powiatowych, gdyż dotąd je ­
szcze jeateśmy 1 do tego n.edojrzali, jeszcze 
nie czas. Lepiej było powiedzieć, iż vy repie- 
zentacji powiatowej inteligencja weźmie górę, a. 
Rusini tego nie chcą, bo ta inteligencja jest prze­
ważnie polska Jest on za połączeniem gromad 
z dworami w zbiorowej gminie, jak ją  dr. Zbj7- 
szewsk. skreśl i, ale za dobrowolnym połącze­
niom. Dobrowolne połączenie zaś u rozłączenie 
w zasadzie, jest jedno i to samo.

P. B or y si k i e w ic  z jest również za ta 
kiem tylko dohrowęlnem połączeniem gromad z 
dworami w gminie zbiorowej, ale jesi za wpro­
wadzeniem reprezentacji powiatowej.

G r o c h o 1 s k i jest zupełnie przeciwny po­
łączeniu się gromady z dworem czy to w miej­
scowej gminie, czj w zbiorowej. Wychodzi on 
z tej samej zasady co komisarz rządowy, "j dy 
przedstawiał w Izbie projekt rządowy. Każda 
gromada nm  swoją liistorję, swoje prawa, swój 
majątek. Zbioiowa gmina prowadziłaby do mam 
datarjatów. W tem się inyli mocno, I każda 
gromada, jako gmina, musiałaby utrzjmywać pi­
śmiennego urzędnika; tylko że ten urzędnik w 
gromadzie owładnąć może wszystko i być isto­
tnym dawnym m&ndatariuszein, w zbiorowej gmi- 
me naś, v  którejby i inteligencja zasiadała, peł* 
aiłfcy tylko polecenia wydziału gminnego, bo 
byłby pod silniejszą kontrolą- I Grocholski głó* 
wny nacisk kładzie na reprezentację powiatową.

.oli ,0Tb aby gromada^ gmina miejscowa, mniej 
mnifa praw, mniej samorządu, ale te prawa, 
które jej przypadną aby ściśle wykonywała 
Ł° du 'innych zaś prawf przydzielonych gminie 
powiatowej, gmina miejscowa powinna słuchać 

, Ks. P a w I i k u w jest za gminami zbiorowe- 
mb ale również jak Ławrowski i Borysikiewtcz 
1 ' jf ostawiu gromadum i dworom do woli, czy się 
Py «czyć chcą lub nie, a więc jest za rozłącze­
niem y? zasadzie, a za połączeniem wyjątkowem, 
&dy się dwór i gromady zgodzą na to.

dak widzimy z przebiegu te/ narady, potrą- 
cono ty]k0 kwestję połączenia lub rozłączenia 
gromad [ dworów, ale jej nie rozwinięto. Dopo- 
ką.ę dl-. ^bjrszewski i stronnicy; połączenia w 
zbiorowej gminie, myśli swej pie rozw na ob­
szerniej Qjr wskażą podstawy tego połączenia 
takiej, by w wydziale i zwierzchności zbiorowej 
gminy by}a trzym ana równowaga międzj7 awor 
rami a gromadami, tak aby ani gromady nie 
wzięły górę nad dworami, ani dworj nad gro­
madami: dopotąd ani włościańsc1. reprezentanci,
ani reprezentanci większych po?iądh>ści nie mo­
gę stanowczo się oświadczyć.

Zp gromada bez dworu jest njaterjąlnie i mo­
ralnie za ubogą, abj7 przydzielony jej, samorząd

przeprowadzić i utrzymać, jest niezawodną ize- 
czą. Że vedle projektu rządowego, właściciel 
obszaru dworskiego stanowiąc osobną ?minę, 
dźwigać ma wszystkie powinności i obowiązki 
gminy dworskiej, a nraw ‘ wszelkich obywatela 
w gminie jest pozbawiony, również nie ulega 
wątpliwości. ” ' t' ■*! - *’

Rada państwa stanowiąc w r. 1862 zC3adj 
ustawodawstwa gminnego, odjęła właścicielom 
v. iękozym'te prawa, w razie gdyby osobne gmi­
ny dworskie tworzyć chcieli. Wbrew zaś usta­
wom zasadniczym państwa niepodoDna krajowi
ustawy gminnej układać. " —  ------ tr

-• Połączenie- dworu z ^romad^, miejscowi, 
w gminę, prowadziłoby .w ogóle dc otarć, bd 
aloo właściciel większy owładnąłby ' groma­
dę albo gromaaa zawładłaby nad nim. Równo­
wagę trudno utrzymać. Tylko’ w gminie zbioro­
we/ sauiorzad gminy jest możliwy, tylko w gmi­
nie zbiorowej dałaby - się równowaga żywiołów 
składowych wpiowadzie. Tylko gmina zbiorowa 
nie potrzebowałaby przelewać najważniejszych 
atrybucyj samorządu na reprezentację powiato­
wą, i pozbawiać się rdzennych pra\V swobód 
gminnych, a słuchać tylko wydziałów’ i sejmi­
ków powiatowych, nawet w sprawach, poza za­
kres gminy nie wychodzących. ' — ~ ■

Ci co popierają gminę zbiorową, mech po- 
rmlłlą nad tem “ jakby w tej gminie połączyć i 
ziównuważyć interesa właścicieli większych i 
mniejszych i innych żywiołów gminy wiejskiej, 
q wtedy rozwiążą najtrudniejszą kwestję, wtedy 
i opór włościan i opór właścicieli większyc 
przeciw połączeniu zasadniczemu, sam przez się 
odpadnie. Nam by siv zdawało, że trzeba jako 
punki wyjścia wziąć te same zasady, na których 
rząd oparł reprezentację powiatową. Tym tylko 
sposobem jednolitość całej instytucji gminnej bę­
dzie zacho wana i wszysttie kółka będą iść re­
gularnym biegiem, bez wywoływania starć,* bez 
przeszkadzania sobie nawzajem, bez marnowania 
sił i czasu na walce między różnprodneini gmi 
^{SlWYJiytBw bo wóinsou i ,bneoq eirbrU 
ji/iiwraiuastą eióLf oT
pnaoifjeiii mam i tnóinroitiw mioui a i  oobk-^- 

taldub o h ś m i  ' w i p f j  j u i & i  s i  .

b e j  j ,  o w
Z posiedzeniem ( uaatęp je n  pr lekręczy 

sejm nasz szczęśliwie fataliMyczną dla nmgo 
liczbę dziewięciu. W  obu kadem iaeh poprzednich 
r. 1861 i.lSpą kończył swój zaw ód  na d/iewią- 
tem posiedzeniu i publiczność,jakkolwiek odwy- 
wykła od przesądów, musiała jednak mimowoli 
pierzyć w kabałę.'

Przytoczymy ' obszerniej niektóre punkta 
wczorajszej debaty dla której nie mieliśmy ar 
miejsca ani czasu pomiędzy ostainLmi " wiado­
mościami wczurajszego numeru

Przedewozystkiem zwracamy uwagę, że wnie­
sione przez komisarza rządowego pytanie dojo- 

. pinii sejmu względem  zaprowadzenia lub zmia­
ny ksiąg hipotecznych, współzawodniczy z Wia­
domym wniuskiem dr. Zduna „Sejm ucbwali za­
prowadzenie ksiąg bypotecznych", i zdaje się  
delikatnym sposobem zaprzeczać sejmu wi prawa 
u c h w a l a n i a  w tej spraw ie, przyznając mu 
tylko prawo d a w a n i a  o p i n i i .  Sądzimy, że 
z lego . względu nie przyjdzie między sejmem a 
rządem do żadnego spora Kompetencyjnego.

Złożony dalej do laski marszałkowskiej 
wniesek dr. Zduna i 18 kolegów, posłów z mniej­
szych posiadłości, o rozdawanie w okolicach 
głodem dotkniętych goli bezpłatnie, żąda tego 
nie tylko dla liwzi, ale i dla bydia, i ło pod 
kontrolą kraju, w mnych zaś lOkolicacn mniej 
nieurudzajem dotkniętych , domaga się sprzeda­
wania soli o część taniej niz zwykle. Motywa 
tego wniosku rozpoczynają od niezawodnego pe­
wnika, że sól nie jest, zbytkiem, a włościanin 
jeźli nie jest w stanie kupić sobie jej — nosi 
już pięlno nędzy na sobie, a będąc pośród tego 
zmuszonym żywić się rozmaitemi i surrosiaiami 
potraw zwykłych, dla braku soli popada w cho­
roby, Nie przesądzają'1 zdania komisji głodowej, 
której wniosków spodziewamy się na drugiem 
posiedzeniu przyszłego tygodnia — myślimy, że 
do energicznego rozpoczęcia jakichkolwiek środ 
ków zaradczych przeciw głodowi, są przede 
wszystkiem potrzebne kom.iety miejscowe, ktu- 
reby pośredniczyły między ’udem a władzami.

Pierwsze czytanie wniosku laidwika Skrzyń­
skiego względem uposażenia szkoły dublauskiej, 
który Izba, odesłała wczoraj dc wvbrąć się ma­
jącej komisji budżetowej, wywołało ze strony 
wnioskodawcy kilka Mu w wymo\ rnych. Wszystko, 
co tylko ma podniesienie  ̂ rolnictwa u nas na 
celu, jest ważnenpj to ważniejszem niż gdzie­
indziej za granicą, ponieważ rulnictwo jest pra­
wie jedyne u nas gałęzią dobrobytu, i źródłem 
bogactwa krajowego.Wszelako-- powiada Skrzyń­
ski -  silna i groźna konkurencja zagranicy wy­
dziera nam jrm i jegu owoce albowiem jeźli 
mamy zwycięzko z nią pójść w zawody, potrze 
ba nam oprócz pracy i kapitało także nauki. 
Zakłady ro'riczb naukowe, jeżeli gdzie indziej 
są potrzebne, to u nas w dwójnasób daje się 
czuć potrzeba wykształcenia wydziałowego. I to 
nietylko ,w interesie większych posiadaczyjziem- 
skich, — ale i mniejszych, tidzież wszystkich 
Btanow w kraju, gdyż dola ich zawisła, od po­
myślności rolnictwa; m r wszyscy, jakiekolwiek 
jest nasze zajęcie i  rolnictwa ciągniemy do­
chody i  zyski Zaikłat dublański powstał— jak
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wiadomo,', kosztem galicyjskiego Towa.zysiwa 
agronomicznego/ Któremu tez dotąd zawdzięcza 
swój wzrost; a założenie jegc i opiekę liczy 
sobie Towarzystwo za zasługę Z  początku * silr 
nie poparty przez N Pana, a i w kraju u oby 
watelstwa znalazłszy mocną podporę, wszelako 
w skuto! wypadków lat ostatnich, które po 
wstrzymał} Towarzystwo w jego pracach , za­
kład dubiański utrzymywał się tylko subwencją 
cesarską i datkami Leona ks. Sapiehy. Subwen­
cja rządowa, była wyznaczona na lat 10 i usta­
ła z r 1865. Komitet Towarzystwa agron. ulał 
się wprawdzie z prośbą do rządu o przydłnżenie 
subwencji na rok 1865|3, ale dotąd._nię_ otrzy . 
mał żadnej odpowiedzi W  każdym wypadku 
krvestja ta wniesioną być winna do sejmu i 
wniosek mój znajdzie zapewne należyte uwzglę­
dnienie. Są w nim 3 względy, czyli pytania za­
warte, i pod rozbiór podpadające: -a j  czy Du 
blany mają prawo do snbwencji z funduszów 
krajowych, J &) do jakiej ' ,e) w jakim stosunku 
subwencja ta, gdyby nastąpiła, postawi zakład 
do władz krajowych i do Towarzystwa agrono 
micznego. Ostatnia kwestja tyczy się bowiem 
praw niejako 3ej osoby, praw Towarzystwa a- 
groncmicznego, twórcy i opieknua zakładu. Mo 
wca proponuje dalej wy orać wydział specjalny 
z 5 członków, któryby zniósł się z komitetem 
Towarzystwa gospodarskiego i uradził stosowne 
dla zakładu' wyposażenie.' Proponuje zaś 
dla iego wydział specjalny, ponieważ dla nre 
gnlowania ^spraw szkoły dublańskiej potrzeba 
koniecznie ludzi, dobrze ze stosunkami obznajo- 
mionyeh. Jednakowoż nad kwesiją. czyDubiany 
mają prawo do subwenc" z funduszów krajo­
wych, zastanawia się mówca obszerniej. Szkoła 
ta , — powiada - nie mówię zakład, gdyż szko­
ła jesi tylko jedną częścią zakładu, jest z n»- 
tnry swej instytucją Krajowa, i należy do całe­
go kraju. Fundnsz je) początkowy pochodził :

- 1. Z datku Najj. Pan» w kwocie 3.150
2. Ze składek w całym kraju . 17.548
3. Z datku Ludw. Jabłonowskiego . 4.800
4. Z datku wydziału stanowego. . 12.000

Razem złr. . “ 37.498
Fundusz je j , ^ak widzmy, powstał z rozma­

itych źródeł, ale najgłówniejsze mi były źródła 
krajowe, co od początku nadawało szkole cechę 
krajową Z pochodzenia już tedy i przeznacze­
nia swego szkoła dublaóska jest zakładem kra­
jowym, i spoczywa na środkach1 całego kraju. 
Fundusze jej dotychczasowe są jednak niedosta­
teczne, a niedostatek ten wstrzymuje jej wzrost 
i rozwój. Zakład bowiem naukowy, jezli ma się 
pomyślnie rozwijać- powinien mieć nietylko fun­
dusze dostateczne, aie i zabezpieczone brak za­
bezpieczenia wstrzymuje sposobem całkiem na- 
tuialnyni, tak nauczycieli od obejmowania w za­
kładzie posad, jak  i uczniów od wstępywama 
do niego. To są względy, które przemawirią 
gorąco za moim wnioskiem i mam niepłonną 
pewność, że sejm kr? jowy raczy szkołę dublań- 
ską, tę prawdziwą sieroję krajową, wziąć pod 
wysoką swoją o p iek ę . ■ ■ _

Sejm z widocznem zajęciem ałuchał tej go­
rącej przemowy, : stosownie do wuioskn Zybli- 
kiewicza przydz-alil sprawę uposażenia szkoły 
dubiańskiej komisji budżetowej, wybrać się ma­
jącej, której skład wprawdzie jeszcze nie wiado­
my, ale do której ma wejść przynajmniej jeden 
członek, specjalnie obznajomiony ze sprawami i 
warunkami zakładu. Szkoła dublaujka otrzyma 
zapewne subwencję z funduszów krajowych za­
raz na rok słoneczny 1866.

Po Ludwiku Skrzyńskim zajął uwagę Izby 
A g o p s o w i c z  K a j e t a n .  wyłuszczając 
rzecz po krótce o klęskach, zarazą bydła na 
kraj sprowadzanych. „Zaraza na bydło — po­
wiedział — kuęgosuszem zwana, n e  powstaje 
nigdy prawie w kraju naszym z przyczyn tutej­
szo krajowych lecz bywa zawsze zawekaną z 
zagra jicy. Zniszczenia i klęski, jakie wyrządza, 
są wszystkim nam ;a nadto znane, niszczy bo­
wiem mienie nietylko pojedynczych obywateli i 
mieszkańców, ale całych okolic, stawiajac przez 
to rdeprzełamane trudności rolnictwu. Podług 
wykazów ostatnich lat 4, sprzątnęła ona 21.800 
sztuk bydła rogatego w Galicji, które częścią 
padło, częścią zaś zostało wybite dla położe­
nia ramy dalszemu jej szerzeniu się Rząd sta­
rał się rozma.temi, na doświadczeniu opartemi 
przepisami położyć tamę jej szerzeniu, lecz 
wszystkie te przepisy tracą wszelką wartość w 
ręku wykonawców; urzędnicy bowiem, którym 
poruczona jest opieka nad wy pełnianiem rzeczo­
nych ustaw, obojętni na pomyślność kra ju, wy­
kręcają wszystko na opak. ■

uraza tedy zawlekana ze stacyj wekodo; 
wych od Moskwy do Galicji i od księztw Nad- 
dm ajskich do Bukowiny. Proponuję więc spe­
cjalną komisję, która wypracuje stosowne prze­
pisy, by raz położyć tamę zawlekaniu zarazy 
przez komory celne i kwarantanny, tudzież przez 
licznych przemytników, którymi ią handlarze, 
nad granicą mieszkający, a powtóre, aby przez 
szybkie środki zaradcze zapeniegać jejszerzenin 
się w kraju. Proponuję zaś komisję specjalną, 
i to ze sekcji wybrać się mającą, lia  tego, po­
nieważ do rozpoznai-iu i zmiany wspomnianych 
przepisów potrzeba być doskonale obznajomio- 
nym z praktykami przemytników i rozlicznemi 
manipulacjami handlarzy', pędzących bydło wzdłuż 
Galicji.

Wniosek Agopsowicza przydzieliła Izba na 
wniosek Zyblikiewicza komisji administracyjnej, 
przy której wyborze okoliczność, przytoczona 
przez mówcę, ma być uwzględnioną

S ąd zim y, że liczne korespondencje Oaz. 
Nar. w  tym przedmiocie pisywane szczególni* z 
Brzeżańskiego^ (B) \ 7 nąJ Górnego Seretu (H 1 
posłużą komisji za dobry materiał.

Z rubryki sprawdzania wyborów poselskich 
wypada nart wspomnieć o rezultacie wyboru 
J. Eksc. hr. Gołuckowskmgo. Głosujących było 
3.618, między tvmi dla różnych powodów niele 
golnie glosuiacych 353, więc legalnie głosują­
cych 3.262. absolutna większość 1.633, hr. Go- 
Inchowski otrzymał 2.322 głosów, między tymi 
202 nielegalnycl więc otrzymał nad absolutną 
większość 487 głosów, ważność wyboru nie pod­

lega tedy żadnej wątpliwości. Protestu tak szu­
mnie zapowiedzianego nie było żadnego, ale by­
ło zażalenie od wieln urzędników rządowych i 
kolei żelaznej na brak kart legitymacyjnych. 
Wydział krajowy dociekł jednak, ż£ nie rekla­
mowali w należytym czasie.

Przy sprawdzeniu wyboru Michała Koczyn- 
skiego, przemówił Zybljkiewicz, nadmieniając o 
nielegalnej presji, jakiej się dopuścił p. Merkl, 
naczelnik komisji namiestniczej w Krakowie, 
przywoławszy do siebe naczelników biur i o- 
świadczywszy im, że rząd wybór Korzyńskiego 
uważać będzie za demonstrację przeciwko sobie.
0  demonstracji jednak nikt nic myślał. Komitut 
przedwyborczy oświadczył wyraźnie, ze jedynie 
ze względów utylitarnych stawia kandydaturę 
Kuczyńskiego. Mówca nic postawił żadnego wnio­
sku chciał tylko przytoczeniem tych okoliczno­
ści dać rzeczonemu naczelnikowi sposobność do 
zaprzeczenia rozpowszechnionej wieści Izba 
przyjęła oklaskami następne oświadczenie komi­
sarza rządowego p. Possii.gera, że dla rządu 
pożądaną jest-rzeczą wszelka dana sposooność 
dochodzenia i ukarania możebnych nadużyć. 
Sprawozdawca p. Kraiński wezwał zara ' Zvbli- 
kiewieza, aby zechciał podać wydziałowi bliż­
sze aata Zyblikiewicz jednak odrzekł na t o : 
„Teroryzm wspomniany dotknął samych urzę­
dników, którzy protestu żadnego nie podali am 
podać nie mają odwagi, nL miałem ' zamiaru 
wywoływać śledztwa, ale celem mego przemó­
wienia było—nastręczyć tamtejszemu lWczelniko 
wi komisji namiestniczej sposobność, aby .za­
przeczył publicznie obiegającej pogłosce.

Izba przystąpiła z kolei porządku dzienne­
go do szczegółowej rozprawy nad projektem re­
gulaminu. Drobnostkowej tej i dłuższej debaty 
nie możemy podać dzisiaj dla braku miejsca j
1 dopełnimy ją  jutro

Na porządku dziennym przyszłego po­
siedzenia . które marszałek chciał wyznaczyć 
aż na wtorek, lecz na żądanie Zyblikiewicza, 
zgodne z większością Izby. aby nie marnować 
czasu j starać się koniecznie by komisje praco 
wały — przeznaczył na poniedziałek, posta­
wiono :

" 1) Pierwsze czytanie wniosku Paszkowskie­
go o nposażeniu szkoły czernichowskiej.

2) Pierw. czyt. wn. Zyblikiewicza o fundu 
szu Skarbkowskim. ■■ “

3) Pierwsze czyt. wn. Zduna o książkach 
grnntowych.

4) Sprawozdanie komisji petycyjnej
5) Możebnie czytania pierwsze ostatnich wnio­

sków rządowych, jtźii zostaną do poniedziałku 
wydrukowane

6) Dalszy ciąg specjalnej debaty nad regu­
laminem.‘“,' “ '1' ” 1

—  . . a  . ■■

Dziś > gudz. 10 zraiia komisja głodowa 
miała znowu posiedzenie.

Przegląd polityczny.
Donieśliśmy wczoraj, że według najnowszych 

doniesień z Wiednia, nie rozciąga się amnestja 
na osobę księcia Adama Sapiehy, i że tenże bez 
osobnego pozwolenia do kraju bezkarnie powró­
cić nie może. Teraz dowiadujemy się, ż* u mi- 
sterstwo wydało dodatkowe do cesarskiego aktu 
łącki rozporządzenie, mocą którego wszystkie 
osoby, które bądź przed śledztwem, bądź przed 
karą za granicę uciekły, i p o d  a m n e s t j i  
w y j ę t e  z o s t a ł y .  Sąd tutejszy w pierwszej 
zaraz chwili po ogłoszeniu amnesfji uchwalił za 
niechanie wszelkich rozpoczętych śledztw, a więc 
i śledztw pi eciw osobom, bawiącym za grani­
cą. Ministerstwo najnowszera rozporządzeniem o- 
baliło nchwalę .sądu lwowskiego. Przyznamy się, 
że rozporządzenia tego nie rozumiemy, a moty­
wów jego prawnych domyśleć się nie możemy. 
W akcie łaski cesarskiej powiedziano bowiem 
wyraźnie, że „w s z e I k i e ś I e d z t wa, w to  kn 
b ę d ą c e ,  m a j ą  b y ć  z a n i e c h a n e 11, w a- 

, kcie laski cesarskiej nie ma żadnego wyjątku ; 
dla czego więc ministerstwo takie każe czynić 
wyjątki i w taki sposób amnestię komentuje, me 
wiemy. Być może, że który dziennik urzę­
dowy powody rozporządzenia ministerialnego 
wyświeci. Zarazem z wspomnianem rozporządze­
niem Drzysłano tutejszemu sądowi polecenie, a- 
by akta procesów osób, za granicą będących, 
ministerstwu przedłożył.

Przechodząc do spraw sejmowych, musimy 
na tem miejscu zwrócić uwagę korespondenta 
lwowskiego (f) do Czasu, że bardzo mylnie byl 
poinformowany i mylnie Czasowi doniósł, jakoby 
posłowie polscy w sejmie lwowskim tak mocno 
na posła Borkowskiego za jego mowę o 
Rusinach pogniewać się mieli, że az w kole pol­
akiem zapadła, uchwała że: „ k i e d y  z n ó w
t e n  n s t ę p  r e g u l a i n i n n  (o języku sej- 
mowo - urzędowym j p o w r ó c i  p o d  o b r a ­
d y ,  n n i o s e l ;  p o s ł a  B o r k o w s k i e g o ,  
a b y -  z a  j ę z y k  u s t a w o d a w c z y  s e j  
m u -  b y ł  j e d y n i e  n w a ż a n y  j ez y l *  
p o l s k i  n i e  z o s t a n i e  p o p a r t y .-1 Zkad 
korespondent (-+-J o takiem usposobieniu i o ta- 
kiei uchwale koła poselskiego dowiedz.ał się, 
nil wiemy, — to jednak wiemy z pewnością, że 
jakkolwiek może nie jeden z posłów polskich 
nie zgadzał się z wszystkiemi twierdzeniami p. 
Borkowskiego, że jakkolwiek nie jeden był 
przeciwny sposobowi, w ~ jaki poneł Borkowski 
kwestję ruską poruszył, że jakkolwiek niejeden 
był także przeciwnym w ogóle poruszaniu tej 
sprawy przy rozprawach nad regulaminem: mimo 
to nie znaj -zie się pewnie żaden poseł polski 
w sejmie, któryby nie poparł wniosku Borko­
wskiego, „że językiem ustawodawczym sejmu 
jest ięzyk polski14. Uchwały w kole polskiein nie

Z  sejmów krajów koronnych nadeszło kilka 
ważnych w iadomnści.

Sejm Karyntji i sejm Krainy uchwaliły 
także adresy do tronu. W obydwóch powiedzia­
no w końcu, że sejmy proszą o zniesienie Zo­
stawania Rady państwa i o powołał ic jej na no­
wo do życia.

Z Pragi donoszą telegramy, że wydział 
wygotował już adres do tronu. Rozprawy nad 
projektowanym przez b.1. Thuna adresem, który 
starał się pogodzić obydwa stronnictwa, trwały 
trzy godziny, i projekt został w końcu przez wy­
dział przyjęty. Miejszość wydziału ' t. j. pp. 
Brin*, Herbst i Hasner, zapowiedzieli przedłoże­
nie projektu mniejszości wydziału

W sejmie opawskim  wniesiono na posie­
dzeniu d. 5. bm. sprawę banku hipotejgnego i 
oddano ją  wydziałowi finansowemu. ' “
■ S a lcb u rsk i sejm postano wił względem mim 
sku wydziału krajowego co do subwencji dla o- 
ehotników oddziału pożarników, odłożyć izecz 
całą aż do przyszłej kadencji sejmowej, a tymcza­
sem zbadać, ezy i pod jckimi warunkami towa­
rzystwo asekuracyjne subwencję taką dać może.

Równie ważnen. jest doniesienie z B erna. 
Wiadomo, jak  siluem było w sejmie morawskim 
na pierwszych posiedzeuiach stronnictwo opozy 
cyjne, na którego czele stoi Giskra. Stronnictwo 
to jak widać zmalało, bo wniosek Giskry wzglę­
dem rezolucji został na posiedzeniu dr.ia 7. bm. 
o d r z u c o n y  51 głosami przeciw 40. Widać 
że wielka część posłów urzędników, która zra­
zu szła ze stronnictwem centralizacyjnem, uzna­
ła za stosowne zaniechać opozycji i sprzenie 
wierzyć się panu Giskrze.

W sejmie w iedeńskim  ucnwaiono wreszcie 
dnia 1- bm, adres, przez większość wydziału pro 
ponowany. Na 56 głosujących było tylko 10 prze­
ciw adresowi. Rozprawy trwały trzy dni. Z trze­
ciego dnia rozpraw niema jeszcze sprawozdania. 
Drogiego dnia mówili dr. Jager, profesor histo- 
rji, i dr. Fessler biskup z Sf. Polten, za dzisiej- 
szem ministerstwem. P. Jager dowodził z kisto- 
r j i |  że decentralizacja przyczyniała się zawsze 
do potęgi państwa, a centralizacja zwykle wiel­
ką państwu szkodę przyniosła. Najdłuższą i oar- 
dzo dowcipną mowę miał p. 1 Schindler, uderza 
jąe silnie na dzisiejszy System decentralizacyj­
ny. Prócz nieb mówili: Springer przeciw syste­
mowi Rady państwa, burmistrz Zelinka za zgo­
dą , Trotfer i Kuranda za adresem większości. 
Zapisani byli mszczę do głosu: Hoffer, Bauer, 
Brestl, Pratovebera, Zang, Tinti i Fischer.

Z K uioszwaru donoszą telegramy, że na 
posiedzeniu sejmu siedmiogrodzkiego d. 6. bm. 
uchwalono po dwudniowych rozprawach podzię­
kować N Panu w adresie za przywrócenie cią­
głości prawa i oświadczyć av tym adresie, sto 
suwnic do wniosków przez stronnictwo węgiei 
skie stawianych/1 że artykuł o unii z Wegram; 
jest ustawą, której r e w i z j a  t y l k o  w Pe 
sz c i e  nastąpić może. Zarazem postanowiono 
prosić N. Pana, ażeby r e p r e z e n t a n t ó w  S ie- 
d m i o g r o d n  powołał do Pe s z t u .  Na wniosek 
Bomchesa postanowiono wspomnieć w adresie o 
zabezpieczeniu praw narodu saskiego. Telegram 
dodaje, że Sasi i Rumuni zapowiedzieli odrębne 
u nioski. ł ■ :im

Z  wiadomości niesejmowych bvłaby najwa 
żniejszą wiadomość, podana przez AT. fr. P.-esse, 
która dowiaduje się, że zamierzone zn iesien ie  
patentu o lichwie nie nastąpi jeszcze teraz* gdyż 
na i statniemposiedzeniu rady ministerjajnej zwró­
cono uwagę ua niektóre zachodzące w tym 
względzie trudności, nie dające sie nsnnąć tak 
łatwo.

Postanowieniem z d. 1 bm powierzył N. Pan 
stosownie do najwyż. rozporządzenia z d. 16. 
października, wszystkie zakłady karne w Austrji 
(z wyłączeniem zakładów takich w krajach ko­
rony węgierskiej) panu Ilye de Glunek, szefowi 
sekcji w ministerstwie sprawiedliwości, który 
też objął kierunek i naczelną inspekcję tych za­
kładów, lako zastępca ministra sprawiedliwości.

Wspominaliśmy wczoraj o doniesieniu Neu* 
fr . Presse ."jakoby hr. Belcredi miał zamiar te­
kę ministerstwa policji złożyć w ręce dzisiejsze 
gu bana Sokcewicza. Gen. Corresp. uświadczą z 
tego powodu w numerze wczorajszym, że po­
głoska, przez N . fr , P rm *  podana, jest zupełnie 
b e z z a s a d n ą .

Ziemie polskie. Drugie posiedzenie sejmu 
poznańskiego odbyło się dnia 4. bm Nasam 
przód odczytali sekretarze protokół z przeszłego 
posiedzenia w obydwóch językach krajowych 
t. j. _ w niemieckim i w polskim, następnie po 
przyjęciu protokołu odczytał marszałek zmianę 
dwóch paragrafów instrukcji tyczącej się po­
rządku dziennego, a w końcu przeznaczył człou- 
ków pojedyńczych do czterech wydziałów. Pier ■ 
\vszemu przydzielono sprawy zarzadu ogólnego, 
drugiemu sprawy instytutu w Kościanie i fundu­
szu krajowego ubogich, trzeciemu oddziałowi 
oddano sprawy instytntu obłąkanych, ślepych, 
głuchoniemych i szkoły guwernantek, a czwar­
temu spravyv, odnoszące się do prowincjonalne­
go zabezpieczenia od ognia, kasy zasiłkowej, 
fundu8zn departamentowego i t. d. Wyznaczy­
wszy lokale dla każdego z wydziaiów, solwo- 
wał marszałek posiedzemeA nieoznaczvwszy dnia 
posiedzenia następnego.^

Saksonia. Dresd. Journal donosi z L i p- 
s L a „Tutejszy sad obwodowy roztrząsał na pu 
blicznem posiedneniu d. 20. listopada sprawę 
wychodźców polsi ich : profesora Siwińskiego, 
radcy dwora Radomińskiego i profesora Józefa 
Wagnera z Warszawy, obwinionych o nsiłowa 
nie dokonania zdrady stanu, o obrażenie obcych 
monarchów i o naruszenie przysięgi na wler 
auść. Oskarżeni, których teraźniejszy pobyt nie 
jest znany,, nic zgłosili się na rozprawy ostate­
czne, pomimo jż zostali przez pisma publiczne 
wezwani. Rezultat tych rozpraw jest następują­
cy : Pismo polskie, polityczno-liierackie i nanko- 
we, Ojczyzna, które wychodziło w Lipsku od 1. 
maja r. z., wydawane było przez tamtejszego księ­
garza R. Wienbrącka ua mocy kontraktn za­
wartego pomiędzy tym ostatnim a wyżwzmian- 
kowanym Siwińskim; lecz czasopismo to było 
kieri w me przez Siwińskiego, który na wet po 
wyjaździe swoim z Lipska do Paryża przysyłał 
ztamtąd do Lipska reknpisma artykułów wstę­
pnych, których korektę prowadzili wspólnie Ra 
domiński i Wagner. Lecz dziennik ten krrttko- 
istmal, gdyż po wyjściu _60 jego numerów, pismo 
zostało zasekwestrowane. Dokunauy przez bie ■ 
głych przekład na ęzyk niemiecki zaskarżonych

egzemplarzy, wykazał prawie w każdym z nich 
tendencję rewolucyjną tego pisma; ty ły  f o ar - 
tykuły, które wspominały, w sposob „rozpąsaiiy-1
0 wypadkach podcza?s powstania polskiego, g ó ­
wnie zaś podbudzały umysły przeciw “ carowi 
moskiewskiemu i obejmowały obrazę, wymierza 
ną Drzeciw^esarzowi . ąustrjąckiemn j ' królowi 
pruskiemu

Po wysłuchaniu zezuań i dowodów, i po u- 
trzymaniu oskarżenia przez prokuratora, wydany 
został wyrok, skazujący Siwińskiego na 4 lat#
1 3 miesiące, Radomińskiego na 3 lata i 4 mie 
siace, a Wagnera na2V, lata zamknięcia w do­
mu wvrobnyra. Obrońcami oskaizor-ch byli ad­
wokaci : Scliilling, dr. Erumann i Kruk "

Francja- D. 5. b. m. miał jenerał Sheffield 
uuać się ao Compie^l/e do cesarzW Opinia Sta-, 
now Zjednoczonych jest ogromnie wzburzona z 
powodu Meksyku; wkrótce ma być otwartym 
kongres w Washingtonie, a w mesażu musi pre­
zydent wyłnszczyć swoje zapatrywanie się na tę 
sprawę; wysłał zatem Sbotfielda do Paryża, any 
wyrozumieć zamiary cesarza Napoleona, a jeźli 
to być może — umówić termin ustąpienia Francu­
zów z Meksyku. Słycnać, że Shoffielda wysłano 
na podstawie poprzednich rokow iń Mianowany 
posłem Stanów Zjednoczonych przy prezydencie 
Meksyku Logan, ma się udać dc Juareza do Te 
ksas, gazie tenże teraz ma przebywać, Johnson 
uczynił to zspewne, aby ułagodzić rozjątrzenie 
opioii. Pytanie jednak, czy Napoleon mażo jub , 
zechce uiegać opinii Stanów Zjednoczonych

Uchwalone obcięcie ogrodu Luksemburg- 
skiego wywołuje coraz większą opozycję w r a  
ryżu. Z wyjątkiem półurzędowycli, występuj! 
dzienniki wszystkich barw jednogłośnie przeciw 
temu zamiarowi, a mieszkańcy okolicy tego o 1 
grodu przygotowują petycję do senatu. Być mo­
że. iż senat zniesie, ów dekret jako iieprawny,. 
D. 5. bm. miała się odbyć .jszalna nara^ r  jniu*- 
sterjaina w tej sprawie. - - --

Ameryka. Do Vi ladomuaci amerykańskich, 
podanych pod Francją, dodać trzeba najśwież­
szą wiadomość, że rzeczpospolita Chili wysłała 
do Washmgtonu pana Maąueua w nadzwyczaj­
nej misji, aby uprosić opieki Stanów Zjednoczo-, 
nych przeciw Hiszpauom Wiadomość ta intere 
suje Europę obecnie więcej niż sprawa szlezwie 
cko-hoisztyńska. Prośba’ owa będzie zapewnę 
wysłuchana w Washingtonie i Stany chwycą si- 
tej sposobności, cbj nietylko w » bili zastósó- 
wać zasadę Monrego, W Chili przytrzymano 
wszystkich bawiących tam Hiszpanów iakó za­
kładników, admirai hiszpański * aro)a zagroził 
zs to, te  wyląduje gdziekolwiek w Chili i po­
rwie 5u0 rodzin chilijskich z» owych nisz 
panów.

Do Paragwaj wysłała Francja parowiec 
wojenny, dla obrony poddanych irancrzŁiuL w 
wTojnie między Brazylią a Paragwaj. v:-

-“ !---------

Od wydawnictwa. U. tlC/. . ,

sę.iśll fis
Ogł astgiiiuy prenumeratę uh h n k ś t ę

N a r o d o w ą :
Od 1 grudn a 1865 do /owe ij.P,ci\w ob

końca ipapca 1866 6 4 0
Miejscowi prenum eranci Ga/ety Narodo 

wej, k tórzy chcą otrzym ywać s t e n o g r a  
f ic z n e  s p r a w o z d a n i a  g e j m o w ę , ze­
chcą złożyć naprzód A dm inistracji Gazety 
Narodowej t po 3  ent id arkusza — I zlr. 
5 0  cnt. za 5P arkuszy, albo 1 5  cnt.
25 arkuszy, — zam iejscowi z*b przesłać 
po 4  centy od arkusza t. j  2  złr. za 50, 
a I z łr u . a. za 25 arkuszy aibo teraz, 
albo przy przesyłce prenum eraty...ną„(Ją- 
zetę.

Z lwowskiej Kady miejajkiej
Posiedzenie wczorajsze trwało nadspodzie­

wanie trzy godziny, bo od 7 - 1 0  wieczorem, i 
stało się bardzo waZnem, Po załatwieniu kilku 
dawniejszy ch interpelacyj, przystąpiono j ad bar­
dzo spokejnem. anspicjami do dalszych obrad 
nad statutem miasta Lwowa. Prawie bez d rsku 
sjl uchwalono §§. 95 — 113 (duwniejsze 194 do 
123) sfauowiące części IV. rozdział drugi, (o za­
kresie działania burmistrza), i rozdział trzeci (o 
zakres’ 0 działania magistratu), tudzież część V. 
(o stosunku gminy do władz krajowych, i do władz 
administracyjnych państwa). Referował p, Madej­
ski w zastępstwie p. Rajskiego , który dotknięty 
nieszczęściem dumowem, umarła mu bowiem córka, 
nie mógł przybyć na posiedzenie Przy części 
VI., traktującej o funduszach i majątku gmin 
nym, powstała długa i zawzięta debata z powo 
du znanych pretensyj gminy żydowskiej dó 
współwłasności majątku miejskiego. Rozprawa 
ta jednali którą podamy szczegółowo w ju ­
trzejszym lodatku, ę iiała zupełnie inny chara­
kter niż w r. 1863; unieważniono nawet wczo: 
raj jeden uchwalony wówczas na wniosek Ar- 
matysa §., wyrajający, ze gmiua miasta Lwowa 
składa się z dwóch gmin : chiześcieńskiej i ży­
dowskiej* i  których każ-la oddzielnie zawiaduje 
swym oddzielnym majątkiem- Ale zresztą stroń: 
nictwu czysto mieszczańskie nit ustąpiło ani na 
ki ok, i nie chce zrobić najmni iszej końcesji, 
ani nawet przyjąć proponowanej przez sekcję, 
dla uniknięcia bąłamuotwa zmiany wyrazu „gmi­
na11 (żydowskiej , 1 chrzęści tńsŁiej) na „SDółe 
czność11. Podług nowej ustawy gminnej w  je- 
dnem miejscu nie może być dwie gmin, sekcją 
tedy chciała zmianą tą położyć tamę ciągłym 
nieporozumieniom i zatargom pochodzącym z pod 
suwanego gminie religijnej znaczenia polityczne­
go. Z żydów przemawiał kilkakroć pi Landes- 
berger, gdyż oprócz obojętnych pp. Hescheiesa 
i Nirensteina, nie było ani Dubsa ani Hoenigs- 
manna, ani Kolischerow (Kolischer Juliusz wy-
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» / e d .  J i o d o b n o  u a  p j >'£<$tku). Z  L a i iĆ C S O c r g c io  b
p.osilk-waaym pi zez RodakowbkLgo, walczyli 
Siask L ScLuman Boczkowski , Hofmann , C.ęba- 
rzew;‘ki, Starze wek., Jabłoński i Milleret. Pozy­
cja p, Madejskiego, jaki, sprawozdawcy, była 
nader .trudną Sporny g. 115 został bez roz&trzy 
gnięciai do arfioty, bo 10. biła,' gdj debaty je ­
szcze wrzał], Łez rezultatu.  ̂ V

s s t  ■ mCJ>
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& ^faudecH lrit- ^9* l«at0Faaa- Zrzeczenie się 
krz}f*a, poselskiego „ SaadecKiego, jako też i z innych 
miejąc, w^których hr. a . Gołuchowski wybranym zo­
stał, o p .zy jęw ełęgoż krzesłS z stolicy naszego Kr.-.ju 
przsz m-gi otwiera pole do obiegania sie o też luiej- 
sea opróżnione mężom, którzy działaniem sw em napolu  
nauki i pracy, około dobn pospolitego mają przed
pmymi a>r jgvp .ft iiS«JPt oj>..wiązek . po.wiipiośe nietylko 
wbiegofiio. „.v -  te lecz zajmowania takcłwych. -

Sąd 2̂ „ -tylko myśj “gółu wykształconego wypo­
wiem, stawiając Zasadę w obecnej chwili żadne 
w zglęoy^ądż uąoDiSte, bądz-  prywatne lub majątkowe 
me powinn. być przy wyborze posła uważane. Prawdzi­
wa f  rzątelna z-sługa, wykształcenie polityczne, i prze­
konanie, że acndydat, posiadający te warunki odaa się 
swemu nowemu zawodowi z niezmordowaną pracą i ab- 
negtcją, winny kierować uczuciami i przekonaniem w y­
borców.' ' j J !  ‘

Kraj potrzebuje takich posłów i tacy tylko mogą 
mu być użytecznymi prawdziwie, tembardziej ich po­
trzebować będzie z miast i więkbzych posiadłości, że o 
'iTe się zdaje, wybory z gmin wiejskich j i ą  mekojrzyść 
inteligencji -przeważnie wypadną.

Czuł tg. doprze nasz obwod j  stosownie do tego 
postawił gwygli k|indydatów. Przedwstępne zgromadze­
nie 24. paźdz. nr. w Nowym Sączu postawiło trzech w 
następnym porządku: hr. Ag„n„i» Oołuchowskiegu", p 
Franciszka Trzecieskiego i. hr. EtLwarda Stadnickiego , 
stosownie ao otrzymanych głosów. Obe"ui związali się 
solidarnie słowem Obywatelskim . że .w tym porządku 
kanc rdatow piopi ™ć i na' nich głosować będą, t. j. ii 
gdyby hr. Gsłucl.owski nie przyjął kandydatury, obio­
rą p. Franciszka TrzeciesKiego, założyciela i kuratora 
Towarzystwa flaszego ogn oąrego, a dopiero gdyby ten­
że nie przyjął ófiarowaŁej kandydatury, hr. Edwarda 
Stadnickiego, * 5  * Ju a iłs ti l  w

Hylnie prz,eiu o poarawił ttOiej kaudyuamiy,
stawiając przed p. Franciszkiem Trzecieskim, brab. 
Edwarda Stadnickiego, — <izuja zatem w obowią­
zku przy nadchodzących powtórnych wyborach rzecz
tę sprostować. Jeden z  w y ljrców .

G aduła z pod  M t-rciua G ory, o k tó r e g o  poja­
wieniu się w Tarnowie donosiliśmy, ma proces o obra­
zę bonpru, wytoczony mu przez je d n e g o  ł  członków z a- 
i Ądli tarnowskiej kasy oszczędności, dotkniętych oso­
biście w dłuższej krytyoe G aduły  o gospodarstwie do- 
tybhezasowam te^ kasy.

-T łk jla sk aw ie rile . Józef zagórski, aptekarz wW ah- 
tmg , . i a  udział w powstaniu obwiniony o zaburzenie 
apókojności publicznej i skazany przez sąd krajowy
wiedeński na 3 , przez sąu wyższy na 6 
aienia , zóatal SC listopada bi, uł« 
skutków prawnych." "I.

— P o ia ry .  W Myszkowie w powiecie Uścieczko 
dh. 21. zm. spalił się duen na budynku dworskim, spi­
chlerz' i  szopa, Rzkida wynosi 1322 zfr. Ogień miał być^ - fili* - , —
podłożony.

W Dubaniowicactt w powiecie ftudki dnia 26, zm. 
spaliło się pięć domów włościańskich z budynkam go­
spodarskimi i zapasami zboża. Szkoda wynosi około 
2000 złr. Przyczyną pożaru nie jCst wiadoma.

W Wadowicach dolnych w powiecie zassowskim 
dnia 26, z. m. w nocy spaliła się stodoła dworska ze 
zbożem, ugień misi hyć podłożony.

W Heniowie w powiecie Borynia w nocy z dnia 20.

na 6 miesięcy
iaskawiony ,j,J  k

wię- 
kauy i

na 27. zeszłego miesiąca spaliło się 7 domów włościań­
ski eH z budynkami gospodarskimi i zapasami zboż,

W Obroszynie w powiecie gródeckim duia 29 zm. 
spalił, się trzy stodoły włościańskie, 5 s ta jn i ,  spichlerz 
i dom mieszkalny z zapasami zboża, Szkoda wynosi o- 
ko łc  900 y-ł.. "  w  |—

. -— Z c9t|d c n i  i c rju, (Pozwy •) Oma 26, liSiopalft 
Łgurzała karczma w Zhyszycach, zabezpieczona w To­
warzystwie krajowem. m '

Dnia 28. listopada pochłonął ogień zabndowan.e go 
sppdarskie w Zeieznik iwy.

n '  Onia 30. listopada zgorzało tudzież obudowanie 
„spodarskie w B r z e ż n y -

ś t r s ż  uguiow a v* pó łnocnej A m eryce. We
Fiiaaelfji odbyło się w dnin 18. października rb. zgro­
madzenie straży ogniowych z różnych minst, przy kto 

“rbm okoto 20.000 strażników uczestniczyło, mając ze 
subą >7 sikawek parowycli, 11 ręcznych, ,102 wozów i,a 
węże do sikawek, 12 z hakami i d^abjuami j  21 ^ ięn.V; 
mi przyrządami.

Ta cała procesja zajęła 10 mil angielskich długości.
— H o zp raw y  oc ta teczne . (Kradzież.) Elżbieta Stre- 

ken ze Lwowa. 28 lat licząca, stanu wolnego, obrz. rz. 
kat. służąca, jnż kilka razy karana za kradzież, tą razą 
obwiniona o 3 kradzieże, skazana została dnia 4 b m. 
na 8 miesięcy ciężkiego wiezienia i wyrok przyjęła. 
(Preżyd. radzca sadu kraj. p. Ortyńsici, osaarzyciel zaat. 
prok. państwa pan Lewicki, obrońca p. adw. kraj. dr. 
Jabłonowski.) • Is  i łi f f t

(Lichwa.) Tobiasz Kaz, bandiarz zboża i właściciel 
.icalności, 42 lat liczący, ojciec 4 d z i e c i ,  izraelita, nigdy 
nie karany,, skazany zostat dnia 4. bw. za lichwę na u- 
trate 129 zlr. lub 25 dni aresztu i założył rekurs (prez. 
radzca sądu kraj, p. J o r k a s z ,  oskąrzyciel zast. prokur, 
państwa pan L.ewijjki^.obrojięą p- adwokat krajowy dr. 
Bbnigsmnuu, i

D aienn ika L ite rack iego  nr. 83. treść. Bez oj­
czyzny. Pamiętnik konduktora (ciąg dalszy). Króla- 
Bucha rapsod trzeci, Rz “pieba - Wodan. Z rękopisów 
Juljusz.a Słowackiego. Pieśń pierwsza. (Jestto warjant 
jednego z niewydanycb dotąd rapsodów Króla-Ducha).
Z poDytu w Breznie, (Szkic przez K, Cieszeićskiego).- 
Kizemieuiec i jego okoiice. (Bokończenie).— Pamiętni­
ki :e Sybirze. (Giąg Jalszy ,).^  1‘heodor Parker, sa vie 
et »es oeuvres. Recenzja przez J. Starki*. (B ok.) — 
Ttutr.-Przewodnik.|__Pizęgjgd tresei p.sm polskich.

T ygognlka Jm nuow ego nr. 44 tre ść . Pog-ląJ 
historyczno-literacki na rozwój dramatu i na dramatur­
gię w Polsce z powodu 100-letniej rocznicy otwarcia 
te.atn narodow ego, skreślił S. Borzemski. (Ciąg dal­
szy).- U' 'wyższych uczuciach przez prof. dr. M. Lipiń­
skiego. — Czy mają istnieć prawidła dla sędziego do 
stanowienia dowodu w sprawach spornych, napisał dr. 
M. M. (Bokończenie). — Listy ze Lwowa przez Hugo­
na. II. — Rzut oka na niektóre szczegóły historji ogól­
nej narodów słowiańskich przez Aug. Viquesnela, (Spra­
wozdanie—Bokończenie).

— (6) L w ów  d. 7. listopada. Od pewnego czasu 
bawi u naą moski ewski r»Jc i szkolny z Chełmskiego, 
podobno p. Lebiedińców. który młodzież z tutejszego 
ruskiego kurąu pedagogicznego c \ nauczycieli ludo­
wych werbuje.. Owoż dyg^tarz teu, mieszkający w ho­
telu Żorfyt, ma już blizku 30 zapisanych kandydatów,
‘którzy .aaę--zdecydowali dla lepszej dotacji opuścić Ga 
lic ję  i szukać u moskiewskiego rządu polepszenia losu, 
gdzie posady nauczycieli ludowych płacą się od 300- 
600 rubli, co w porównaniu z naszerai posadami rażącą 
stąęowi sprzeczność.

Wprawdzie przy nadziei coraz większej oświaty lu­
du wielka będzie potrzeba zdolnych nauczycieli, zwa­
żywszy acoli, że indywidua podobne , które dla garści 
rubli moskiewskich gotowe są w każdej chwili zaprze­
dać swój język, swoją wolność i sumienie, (co p. radca 
daje kandydatom wcale nie dwuznacznie do zrozumie­
nia , dając pierwszeństwo odznaczającym się bardziej 
znajomością języka i symparjami moskiewskiemi), nie 
wielką korzyść dla kraju przynieść mogą, to z pełnej

piersi zawołalibyśmy „Szczęśliwa d rjg c !1' gdyby nie 
ża) nam byio naszej braci w Chełmskiem, iż na nąjazd 
podobnych wyrodków ^narażoną będzie. — ——

— Bo licznych pism , wychodzących ' jnż «  l i t r  
s z a w it ,  mają przybyć od 1866. roku dwa nowe pisma 
tygodniowe: „Zorza“ poświęeoua dla ludu miejskiego 
i wiejskiego, — i „Przegląd Tygodniowy" poświęcony 
życiu społecznemu, literaturze i sztuce. Przegląd wy­
chodzić bedzie pod redakcja Adam* W iślickiego.J * -

W krótce mają przyjść pod rozprawy wnioski o 
funduszach krajowych , a szczególnie osobny wniosek 
odnoszący się do fundacji drohowyzkiej hr. Skarbka i 
do teatru, będącego z ową fundacją w ścisłym zwią­
zku, Bla obeznania się z tą nader dla kraju ważną spra­
w ąza lecam y  rozprawę o fu n d u szach  k ra ju w y c ó  

- (J . S.) T rę b o w la  d. 1. grudnia- Bnia 29. listo­
pada 1865 r. odbył się pogrzeb ś. p Wincentepo G a r  
w o l i ń s k i e g o  /  wete.ana prywatnych oficjalistów 
słynnego agroiiuma i przez .lat kilkadziesiąt rząazty 
kilku znaczniejszych majątków krajowych.

Śp. nieboszczyk był żyjącą tradycją dawnych le­
pszych czasów; młodzieńcem miai udział w. wypadkach 
1809 aoku, wy cno wał się i sposobił na gospodarzu na 
dworze Ksaweregu K rasickiego, z którym niemniej 
jak ze słynnym myśliwym Hnrodyskim z Bilinki od 
hywnł owe pamiętne polowani- na niedźwiedzie w 
Tatrach i na Podgórzu Sauockim i Samborskim; opo- 
wiadania jego o przygodach przebytych i ludziach, z 
którymi sle ztykuł, pełne były interesu i mogłyby były 
posłużyć za temat do niejednej powieści. Był on synem 
owego łowczycaGarwolińskiego, o którym w „Sejmiku 
w Sądowej Wiśni i w Zgodzie SenatofaPiej," wspomi­
na YVincenty Pol.

• Ostatniemi czasy zajmował się gorliwie sprawą To­
warzystwa oficialistów prywatnych i pized Samem zgo­
nom uboiewał, iż myśl tak szlachetna chromi, w wyko­
naniu głównie z winy obojętności i niedbałaści samych- 
że oficjalistów.

 ̂ — :

. Ostatnie wiadomości.
LFonieślipmy przed kilkoma dniami, że rząd 

ausirjacLi wstawia! się w Petersburgu za po 
Srednictwem swego posła hr. Rewertery o uwol­
nienie i udzielen.e amnestji wśzystkun Polakom 
i  Galicji j  w niewoli moskiewskiej zostającym. 
Dodaliśmy zarazem, że rząd moskiewski ma żą­
danie Austrji uwzględnić i że ma być wkrótce 
wydany ukaz uwalniający Galicjanów z więzień 
i Sybiru. Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie mienu - 
wicie Debatte potwierdzają nasze doniesienie co 
do stawionego w Petersburgu ze strony Austrji 
żądania, utrzymują jednak że rząd carski nie 
przychylił się dotąd niestety do niego, a według 
najnowszych wiadomości wręcz żądaniu temu 
odmówił.

Oazua wiedeńska doniosła w swej części u- 
rzędowej, że nadprokum or w Gracu p. Wuser, 
należący jako poseł do stronnictwa nieprzychyl­
nego dzisiejszemu ministerstwu i jego decentra­
lizacyjnemu systemowi, został przeniesiony z po­
sady nadprokui&tora do kolegium sędziowskie­
go. Urzędowa Wiener Abendpost komentując nie­
jako to przeniesienie, zamieściła artykuł, k tó ry  
w kołach urzędniczych zapewne niemałe sprawi 
wrażenie, który wprost powiada, że nawetsędzia 
mandatu poselskiego przyjmować nie powi­
nien, a nie dopiero prokurator, którego ; stosu 
nek do rządu jest całkiem odmienny od stosun­
ku sędziego. „Prokurator, a szczególnie nadpro 
kurator jest w kraju koronnym, w którym urzę­
duje, okiem pt wa, ale rarazem i ^organem mi 
nistra sprawiedliwości; przyrzeka on w swej 
przysiędze służbowej stosować się we wszy- 
stkiem do instrukcyj mu udzielonych. Nie przy­
stoi mu więc na własną rękę odrębną "'mieć po­

litykę, f9ba mmTj może mu bjC dozwolonom j a ­
ko p j s ł o v . ' i Fs e j mo We mu  u d e r z a  ć Hu a t e 
z a s a d y  p o l i t y c z n e ,  k t ó r y c h  on  j a k o  o r ­
g a n  n. n i s t r a  b r o n i ć  p o w i n i e n 1. Dalej 
dowodzi A o d . Post, że ludziom niezawisłym tylko, 
mającym za pana jedynie własne sumienie,woł- 
no występować przeciw manifestowi i patentom 
cesarsirim, nigdy zaś urzędnikom, bedąoym or­
ganami rządu, którego instrukcyj trzymać s ię , 
winni. Sons moralny całego artykułu urzędowe­
go, wymierzonego widocznie przeciw tym po­
słom urzędnikom, którzy stanęli w opozycji prze­
ciw rządowi w sejmach: v iedeńskim, gracaim, 
pragskim i berneńskim -  jest zdaje się ren, że 
ponieważ trudną jesl rzeczą pogodzić obowiązki 
obywatela z obowiązkami urzęduika, powinjuiby 
urzędnicy składać mandaty.

Ze szczegółowych doniesień z obrad sejmo­
wych w Bemie, Wiedniu, Gracu i Pragi widać, 
że urzędnicy przeczuwając zapewne artykuł u 
rzędowej Wiener Ab. Post odstąpili w ostatniej 
cnwili naczelników opozycji, Giskrów Tintich, 
Herbstów i t. p. i nie głosowali za Lich wuio- 
skami. 1

powyżej w Przeglądzie politycznym podali­
śmy wiadomość o ważnej uchwale, zapadłej w 
sejmie ki łoszwarskim względem unii z Węgra­
mi. Dodamy iu, według najnowszych telegra 
mow , że uchwała względem unn, względem re­
wizji artykułu o unii w Peszcie, względem po- 
wołanią reprezentantów siedmiogrodzkich do 
Pesztu, zapadła ogromną większością głosów, 
że prócz Madiarów głosowali za tą rewizją 
ustawy o unii w Peszcie także i Rumuni i 
i Saii, a nawet komes Schmid za ten  wśród 
grzmiących i hucznych oklasków przemawiał 
Za wnioskiem biskupa Scbaguny, by rewi- 
zję tę przedsiębrały sejm w Hermansztadzio na 
podstawio ustaw z r. 1863 zebrać się mający, 
głosowało tylko 23, za wmioskiem Rannichera, 
aby dzisiejszy sejm koloszwarski tę sprawę roz­
strzygał tylko 22 posłów. Cały sejm zaś oświad­
czył się za oddaniem sprawy unii sejmowi pe- 
szteńzkiemu. ' 1

Do Zagrzebia wróciła już -część depulacji 
fuzjonistów z Wiednia. Na dworen kolti witała 
wtrącających licznie zgromadzona publiczność.

t  Rzymu piszą do Kreuz Z. d 29. list. ; „Za­
pewniają, że papież starał się w Wiedmu przez 
msgra Franehi, aby Austrja zagwarantowała 
mu obecne posiadłości kościelne: cesarz nie u 
djielił jednak tej gwarancji. Oświadczenia br. 
Hubnera nie opiewają również pocieszająco, 
br. bach czyni swemu następcy już i tak trudne 
poiożenie nader przykrem. Stan finansowy rządu 
papiezkiego slaje się coraz groźniejszym; bank 
rzymski wypłaca dziennie tylko przez 3 godzi­
ny a nie więcej, jak  24.000 rzym. ta1 Nikt tu 
jeszcze uje wie. zkąd wziąć pieniędzy na zapła­
cenie procentów Rotszyldowi, które trzeba uiścić 
w przyszłym miesiącu Mieszkańcy skarżą się 
również na brak pieniędzy, gdyż cudzoziemcy", 
z których mają Kzym.aniejedyny dochód, są tego 
roku bardzo nieliczni Dnia 14. gruduia zwoła 
papież konsystorz, na którym odpojyja. na mowę 
tro n o w ą W ik to ra  Emanuela

Alegata do stenograficznych spra­
wozdań sejmowych, o które nie­
którzy pp prennmeratorowie re­
klamują, były jnż w części druko­
wane w G azecie ISąpodowej, jako  
projekta do ustaw, aby wcześniej 
zawiadomić o nich kraj i tym spo­
sobem dać podstawę do czynienia 
odnośnych nwag.

■■'I I  . 'WOfpi/i : ,hlUJ; _
gospodarstw o, przemysł i 

handel.
rM, 2  « » fa e ln i 1 grudnia. Wiedeńska 

Ą-fr .  Preue w onegdajszjm numerze swo­
im skruszyła kopie, biorąc wobec z mie­
siącem lutem rozpocząć się mającego opn ■-■ 
datkowania gorzelń, w obronę timitejszych 
uprzywilejowanych przemysłowców gorzel 
n.anych : — krzyczy ona w niebogłosy, że z 
wyjściem w wykonanie tego opodatkowa­
n a ,  wielce pokrzywdzeni będą ci, którzy, 
gdy myśmy z ruiną majątków opłacali 
wszystek, z całej objętości naszych fermen- 
żaeyjnych kadzi wyprodukowany alkohol, 
oni uzyskiwali z niedopełnianych kadzi sw o­
ich, jako zupełnie nieoclony p roduk t, pra­
sowane drożdże których sprzedaż łącznie 
z wyzyskiwaniem niedokładność aparatów 
Mit uii zych, umożliwiała im zniżanie ceny 
wyprodukowmej przez nich okowity do ty­
ła, i e  wszelka konkurencja naszego produ­
ktu stawała »ię niepodobną.

Juz to tak zaw « e  na świecie było, że 
tomu się dobrze działo, nie rad był żadnej 
~cmianie, a komr ile ... to  ren znowu czasa­
mi przj chodzi aż do tego stopnia upadku, 
te  i chciałby zwiany, i leka się, i boi i 
pyta , czy nie będzie jemu z każ*dą nową 
zmianą jeszcze Łurzej, i  milczy, i mf przed­
siębierze nic, um ly  mo przykrą dolę ulżyć 
m iało. ho biedny on, często już i sam nie 
wie czegoby sobie samemu życzyć powi­
nien,

A w podobny® to niemal stan ie, wi- 
dziui się dzisiaj, my tuteiszo-krajowi go­
spodarze gorzelniani.

Wiemyi £e dotychczasowe opodatko­
wanie zniszczyło prawie do szczętu wszel­
ki dobrobyt naszych na gorzelnietwie opar­
tych gospodarstw, więc precz nam z opo­
datkowaniem, obliczauem wedle skazówek 
*«garowych.— ą na odwrót znowu pytamy, 
ażali owo dopiero co zadekretowane nie 
będzie nową Charybdą jjcyli, z której
po ost',tnim styczniu u. r. »ypłvnąć mamy.

I  m ino szczerej wiary w najlepsze za­
miary ministerstwa,które oktrujn usta
Wę opodatkowania, ekfwsri , -utowac sio 
m&jąct »d L. lutrge p. r., t ».< rdzu nie 
uiułcniTi zduszy tego pragniemy, iżby
Watelkie podoone obawy, w tejże samej nu 
. ̂  ustawie i oduosnem rozporzadzeuiu wy- 

kinawczem wcale żadnego uzasadnienia nie 
^nachodziły — przeci vnie — znachodzim w 
nich niejedną pobudkę do tych obaw, z któ- 
rych niech nam wolno będzie tu choćby 
następnych dwie nieco bliżej określić.

*ai Pomieniona ustawa wprowadza ocle­
nie tizeciej części objętości w-zystkich na- 
Czyu termentaćjjnych 'w goizeińi się znaj- 

d , !i : u ł a in d y l  ż ł i n u  ii la w o tf iB

dujących, a że kadeczki liołowiczaue pr~c 
znaczone są na zawieranie w sobie zarodu 
wszelkiego" fermentu wier tut^isee c. k 
urzeda skarbowości dzierżąc się brzmienia 
ustawy, mniemają źo i kadeczki, prze- 
znaczme na raatkę i lioiowicę, powinny 
być w trzeciej części równie jak kadzie 
fermentacyjne oclónemi. Ależ w ten sposób 
interpretując ustawę, podwyższyłoby się 
najniesluszniej uchwalono taż samą ustawa 
opodatkowanie 61/ ,  sztryohów alkoholu ż 
wiadra zacieru po 6 centów o 'y .00 co naj­
mniej, boć wiadomą jes* rzeczą, ie  przy 
ustawianiu zacieru n. p. w lOOwiadruwej 
kadzi, zadaje się w niej Tobotę mniej wię­
cej 10 wiadrami holowicy w celu obudze­
nia fermentacji, — a że nikt w świecie w 
kadzi lOOwiadrowej objętości, umieścić 
niepotrafl studziesięciu wiader; więc raz 
już opłf cołip w liołowiczance drożdże, wla­
ne do kauzi fermencaeyjnei, były Dy w niej 
po raz wtóry oplauauc mi. Przeciw tej in 
erpretaeji walczy stanowczo dawniejsza 

praktyka byłego opodatkowania objętości 
kadzi iermentacyjnych, prn -czem niebpla- 
cano nigdy objętości kadeczek drożdio- 
wych. Zarzut zs* robiony, że chciwość de- 
ftaudatorów mogłaby ich si l sić do prze­
chowywania «. hołowicza'ikacn naum'aru 
fermentującej roboty, niema najmniejszej 
podstawy.*Bo pomijając, że ustawa, któraby 
np. każdemu niczem nieposzlakowanemu 
„osi; łączowi narzedz' siecznych i kolnych 
kazała płacić danfny na iunuiisz łetzenia 
ran, zadanem. być mogących ręką zbrodni­
czą, nie mogłaby uznaną uyć sprawiedliwą, 
to już samu podobne przechowywanie w 
hołowiczaukach rozwijcącego sic i dojrzę- 
Wnpacego fermentu, zakwasiłoby' akowe do 
tyła że niecny der'raudar.or koniecznością 
chemiczną śc ęgnałby ua się nif ochybuą 
kaie, bo w skutek zakwaszeni* boiowarza- 
nea] gorzeluia jego stałaby oię w krótkim 
c-zasie zamiast wódezarni li tylko octami*. 
Tuszymy, że dbałe o rozwój przedsiębiorstw 
krajowych. W ys.ministerstwo skarfiowości, 
iawiadomione o tej niesłusznej interpretacji 
zechce zesłaniem stósownego sprostowani:, 
takowej, wyswobodzić nas od tej, zapewne 
urojonej tytko a przecież niepokojącej >- 
ry. Bo podwyższenie W ten sposób opłaty 
o ’7»m, zwłaszcza gdy w obecnej kampauii 
prawie wy tą ‘znie u nas ziemniaki niedoj- 
izałe, a nie zboże ścierane be d a ; wiadro
.. /linrll h*A fllKODOln VI7 O nri/iTll ftłlzacieru 6‘/ ,  alkoholu w. wiełu 'okolicach 

wenie wydawać nn będzie w stanie; było- 
ł*y to zadaniem gospodarstwom naszym go- 
fzelnianym, ostatecznego ciosu.

obowiązany będzie każden wypłacać każdo 
micoięćzny ryczałt z góry, jeżeli nie da nań 
zabezpieczenia stosownie do wymagań za­
starzałej intawy ministerstwa oruka z dnia 
5. lutego 1852 reku. — Ależ hipotekarnego 
zabezpieczei a choć kto ma, to dać nie m::- 
że, i mało kto jest u nas posiadaczem pro­
centowych papieiów, a zaś w kraju zrujno­
wanym jak Gaiieja dwuletnim nieurodza­
jem. iluż to l nas nie wyprzedało naprzód wy­
produkować sie mającej wódki niżej ceny 
produkcji, że już nie bąd„ jej mieli do od­
dawaniu w zastaw rządówy\

Byłoby więc do życzenia, ażeby Wyso­
kie ministerstwo przyzwolić raczyło , z je­
dnej strony na cząstkowe, podiobne wypła 
ty w ci^gu miesiąca akcyzy, choćby już i 
z góry; z di ugiej zaś strony poleciło, przed­
łożenie w jak najbliższym czasie sejmowi 
krajowem" pod rewizję pomienionej usta­
wy o kredycie z 0. lutego 1852 w celu u- 
czynienia je. przystępniejszą dla żądnych 
jak kania deszczu kredytu, wielce podupa- 
dłycn gorzelnianych gospodarzy ns szych.

W yw óz szm at. Radca sekcyjny v. 
Schaefer w Londynie (przy tamtejszym kon- 
zulacie au.strjackim) zwraca uwagę naszma- 
ty, iako artykuł wywozowy , ktorego nie 
umieją jeszcze oc enić należycie w państwie 
austrjackiem. Artykuł ten ma jednak szcze­
gólniejsze znaczenie i ważną kiedyś bedzie 
tw orzjł rubrykę w wymmni£ handlowej z 
4.ngliH. Anglia wprowadziła du sUbie ro­
ku 1863 około 67.817 tonów szmat (każdy
ton po 20 cetnarow) i masa ta jeszcze nie
wystarczyła. W przystawię rej A ustijj mia­
ła udział tylko  ̂ 1390 to a a u i. Frzyjjjwszy 
cene najlepszych w Lond. me gałganów na 
12 funtów szterlingów za fon poitazuje sie 
bardzo licha wartość tej dos‘,nwy na 166.800 
złr., z czego dwie trzecią przypadają na

kichkolwiek zapasów n ic  może być mowy, 
ponieważ kensumeja rośnie nieustannie. U- 
mowy na przy.stawę terminową są rzadkie. 
a co pomyślniejsza, że obecnie "w całym 
Wii dniu nie można już d jstać nafty amery­
kańskiej; rzę d z ie  sprzedają tylko produkt 
galicyjski, ki 5ry dobrocią swoją i stosuu- 
kową taniością dopiero teraz potrafił wy­
przeć z tutejszej targowicy płód amery­
kański.

O lej rz e p a k o w y  kosztuje z ręki en 
gros 84, en detail 34*.50—35 złr. za ćetnar. 
Na dostawę w grudniu płacono 34 wraz z 
beczką, w styczniu-m arcu 34.25 z beczką.

Rzep iku nic masz już wcale na tar­
gowicy. K onopi polskich  cetnar płacą 
•podług gatunku po 17—26 złr, O kowita  
zbożówka i kartoflanka 421/ , , melaska 421/ ,
ct. za <rradus.

Bzisiaj przed godzina 10 zrana pomstał 
w magazynie nr. 14 ogień. Był tam skład 
spirytusu. Ogień przyduszono w krotce zie­
mią. Lecz spaliło się okowity do 20 fyia-

P rz y je c n a ll do L w o w a dn. 0. g ru ­
dnia . Pp. Sozański Jan z Giabowic, Sozań- 
ski Wincenty z Woliey, Obertynski Leon z 
S tron ibaj, Szumańczowski Lud w. z Żulic, 
;iechocki Wład. z Mochuat. r

w y w o z o w e g o , m o że  p o k ry ć  p rz y n ą j  m n ie j je
dna trzecią k on su racji angielskiej, coby 
wartość wywozu podniosło na 2 / ,  miliona 
guldenów.

Wc L w o w ie  7. grudnia. Wczoraj dla 
braku dowozu na targ , nie notowano \v p. 
rzedzie targowym żadnych cen zbożowych 

utrudnienia pizystaw przyczyniła SieBo

fi) W dotychczasowem opodatkowaniu 
wolno było każdemu gorzelnikowi w braku 
gotów ki, (» któż jej ma u uas podouta- 
tkiem?), opłacać akcyzp acz z góry, ale nie­
mą! a dnia n* dąięń. Według nowej ustawy

Si< łiititSA  u l i ł e u - łu  łilffi

śuieżyna, która przez całą uoc i dzień trwa!
i popsuła d r o g i .  Bziś wziął dsbry mróz, 

który zapewne potrwa dłuższy czas bez 
śniegu.

W W>edniu 7. gruduia. N afta  stauo- 
wi obecnie u nas jeden z najbardziej poku , 
pnych artykułów. Chociaż ostarniemi pza- 
sami ogromu‘ były dowozy z A nglii, to 
jednak wszystko rozchwytywano, płacąc za
cetnar eu gros 27—2D50. 0  utworzenie ja

1.) .Ti{Ł't ul 11 ' ,aL • 1 “ ■ Ci

W y je c h a li ze  L w o w a dn ia 6. g ru ­
dn ia . Pp. hr. Borkowski Miecz, do Miel­
nicy, hr. Potocki do ZatOra, hr„ Starzyński 
Kaz. do Ropezyckiej górj Fajsak Karot 
do Krakowa, Jaworski Apol. do Ordowa, 
Jaworski Józef do Jajkowic, Korwin Jau 
do Jureczkowa, Miiiler Hugo do Krakowa, 
Sędzim r franc . do Stauimirza, Arczyński 
Hijf, do Gródka, Lasiawieeki Anioni do Li- 
p nka, Niezabitowska Lubinw do Zameczka 
Niezabitowski Włodz. do LTherzec, Petro-i 
wicz Franc. do^Yołostkowa, Stoiński Zdz. 
4“ JSriJjuwa

T elegrafow any kura w iedeński,
z dnia 7. grudnia.

Oblig. długn państ. 5*/, za loó gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5’/ t za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 ....................................
Akcje hanu nar. za 1000 gl. • • •

Tuwarzyst. kred. na 200 gl. .
Loudyn 10 fnt. szterlingów. • • ■
Bukaty cesarskie sz tu k a .....................
Srebro »  ioo gi. w, a. , ,

W. a .
zł. I c.
62'
65
84

766
159
105

5
m

W iedeń 6. grad., •&.

5°/ Metaliai na ■wal'.- anstr. 
„ Pożyczki naród. . . 
„ Metaliki na m. k. . .
„ Obi. ind. niż. au»ti .

„ „ węgierskie .
„ „ „ chor. i bank
» n v galicyjskie .
n u n bukowińskie.
„ „ „ siedmiogr. .

•I

P o iy o ak l lo tery jn e .
Losy pożyczki z r. 1839 .

,  1854 .
.  1860 .
» 1864 .  ni juow. z r. 18b< 

s kre dyiov. e . • • *
„ | ks. Esterhazego . .

ks. banu . . .  
hr. Palfy
ks. K.larv - ■

„ hr. St. Genois. . .
^  mas*-a Budy . ; .
„ ks. Win ascugratz .
„ hr. Waldstein . . .
„ hi. Kegleyich . . .
„ Rudolfa . ^ _ . . .

Ł r r . j _ £
Akcjf b ank ow i przem y siu
Bauku naród, austr..................

„ anglo-anstr. . • • • 
Zakładu kredytowego . • ■
Kolei półn. Ferdynanda . .

galicyjskiej. ■ ■ ■ ■
czernii wiec z wpł. w / i  • •

Kursa aagranleaaie
(3-miesięczne). 

Augsb. 100 złr. nr. . .
Franitf. n* 490 . .
Hamb. 100 mark.. . ,
Londyn i 00 fnt. . . .
Paryż 100 frank. . ,

W ąrsaawa 6. grudnia.
Półimperjały . rl
Listy zastawne III.' ok.
. » , ,» i kupon.

Akcje kol. żel. wai.-wied.. _■»_ i .  jvar.-bydg.

Parya 6. grudnia.
Renta 3*/0 ................................ 1 69100

Płacą Zadają
»ł. c. zł. e-
59 50 59 60
65 80 66 00
62 50 62 65
82 50 83 00
70 25 71 00
72 00 72 50
68 25 68 75
67 25 67 75
65 25 65 75

140 00 140 50
79 50 80 00
84 6> 81 50
77 60 77 65
77 60 77 65

118 25 118 50
62 00 66 00
25 00 26 OC
21 50 22 OU
21 50 22 00
21 50 22 Oe
21 00 21 5u
16 00 17 Ou
16 00 17 00
12 00 12 50
11 25 11 75

765 00 767 00
70|00 71 00

159 60 159 70
166130 166 5n
188 r7ó 189 00
70 00 70 50

88 55 88 65
88 65 88 75
79 50 79 65

105 60 105 70
42 10 42 15

00 00 00 00
12 46 12 51
00 00 00 !4
00 00 00 00
fiuj *v7 70 Ot
V i

1 1
|  69 00 | 00 00



GAZETA NARODOWA* z dnia ^ g ru d n ia  - ł« 6 5 .

D r .  J u l j a n  S t u p n i c k i ,

prz
.128

r z c n i o s l  s i ę  d o  w ł a s n e g o  V o i i | i i  p o d  J. 
p r z y  u l i c y  W y ż s z e j  O rm ia o s k i e j

i ordynuje jak przedtem od godziny  2—4 
p o p o łu d n iu  w słabościach: 1. wewnętrz-. 
jy c b .  2. zewnętrznych, 3, dziecięcych, 4, 
niewieścich, 5_. ocznych, (i. wenerycznych i 
innych zaraźliwych. Nit listy frankowane 
odpowiadam pocztą zw rotną.’ 1300 1—5

Młyn parowy w Grzymałowie.
P riyjm ow ać b ę d iie  w b ie lącym  i na»tęppym  

roku. pszenico i żyto, w -am ian za m ąkę podług  
ce.i targowych Grzymałowskich. Dnia 4 grudnia 
r. 1865 p łac ił m łyn  za Icorzao pigknej pszenicy 7 
złr. w. a. a za korzec żyta 5 złr. w. a Jrden cetnar 
wiedeński zaś maki pszennej wybornej cesarskiej 
00. kosztow ał 9 złr. w. a., wybornej królewskiej, 0 
8 iłr . 25 cnt wybornej grysikow ej nr I, 7 złr. 75 

* obi, w  a- u  ■ , . ,o
Z adm inistracji m łju a  8 °  2&qY ~ a

Nowo wynaleziona; . :
W p D A  C ło  u  » T

*" (STOMATICON) 
jD r . B r u i m a ,

dentysty kilku u. k . Instytutów w Graeit.
Mn podstawie • wielokrotnie robionych 

daświadjjzń pozwalam sobie polecić moją 
nowo wynalezioną wodę do ust pod nazwą 
„Sfoińatleonj1- która n c ieg ó ln ie  uskutecznia 
leczenie gąbkowatyeh,’ łątwo raniących się, 
uziąseł, utwierdza sła ło  trzymające się i 

.czyści sztucznie wsadzane zęby, usuwa zły 
odór i posiada szczególftĄ siłę leczącą pęz£r 

■ci w postępującemu szkorbutowi - 1
Mio zapuszczając się ,w żądue krzyczą- 

ob zachwalania odsyjąm dla ’ gruntownego 
przekonania się (Jo świadectw znakomitych 
tutejszych lekarzy, którzy wodę te jako 
polecenia godny środek  w ' chorobliwym 
stanie dziąsgł i, icpych części ust uznali, 

l>r. B runn .
( cno lU t^gniką, 33 en 1. w .

f  r r r s r  ’ i
DJa jęadośćucŁ ynięnią iw i(^ah p fp y in  wjrma-

tMT W oraiłi "«i« K-anjom
p p a w d z h v y

S T Y R Y J S K I  S O K  z  Z I Ó Ł
dla cierpiąc

^cna.daszki

bródek odrazu uśmierzający Migrenę, 
1 gloWy gwałtowny i wewrś?£ijfe: żwiti

ból
zwany

I

" p G U A R A N A ^
PR G R IM Ą U L T  ETC'.'APTEKARZY WpARYŻUj

. -’ 'Jest to lekarstwo niewinne-a'wyłhcznie 
t-reWńłre, pochodzi z Brezyhi, staraniem PP. 
tSYimault et Coinp. do Francji sprowadzone, 
sprzedaje się w pudełkach po. 12 pakieci- 
ków, wraz -'z przepisom zażycih onychże, 

•.W języku polskim r 1174 2—IB
Dostąp można we Lwowie w aptekach: 

PB. Z Y G ilŁ N T A  K I H i . i t  t  i B K li lJ -  
NKRA: w Brodach w apt. p. FRANZOH. 
- — a — m u ł !  iMiaiw iBiumuiiBi iii 

N *  a j  n o w s z e  I u ..')  . 
nadzwyczajnie korzystne i znowu ,nowe­

lę  mi wygranemi pomnożone

wielkie losowanie pieniężne 
2  m i l i o n ó w  0 7 7 . 2 5 0  m a r k .

przy którem tylko wygrane ciągnięte 
bedąf, gwarantowane przez rzadpaństwa.

7 Cały państwowy oryginalny los ko­
sztuje 7 złr. -w. a. */» państwowego ory­
ginalnego Ioóu kosztuje 7 złr. wal. anstr.
'/, państwowego oryginalnego losu ko­
sztuje 7 z ł r . ,wał. ąustr., % państwowe­
go oryginalnego losu kosztuje 7 złr.' 
wab austr. « « ' w

Pomiędzy 17G00 wygranemi są nastę­
pujące główne wygrane: mark. 250.000, 
I5(ń00:k 100.00(0 50.000, 25 000 2 po 
20.000 2 po 15.000 2 po 12.000, 2
po 10.000. 2 po  7500. 5 po  500 0 ,“5 
po 3750, 2 po  301*0. 10.5 po  2500, 5 
po 1250, 115 po 1000, 5 po 750, 130 
po 500, 215 po 250. 10.700 117 i t d. 
Początek c ią g a n ia  { 4. g r u d .b .r .

Pod moją w najodleglejszych stro­
nach znaną i powszechnie lubidną dewi- ; 
zą: \ ,J to x k ie  h fo g o s fm c ie ń ś tn o  u
Co hu a " wypłaciłem już 20 razy na j w i ę - j 
kjSzą >vygranę. 1283 3—4

Zlecenia zamiejscowe z dołączeniem 
gotówki w wszystkich sortach pirtuięilzy 
papierowych, załatwiam w najdalsze u- 
kolice rychło i sekretnie, i rozselam u- 
rzedoye listy ciągluNjiifąjj^kof} j
nó’pieniedze zaraz‘pb "losowaniu

■ l i a z .  S a m .  d o l i n ,
Bauquier in hfambłirg.'

/d jj' ™ 187“ “ * f - i 'n '  ' W< ' I

D o k t o r  m e d y c y n y

J A N  B IE S IA D E C K I
prz eprbtPhd^i^slty'’ s 
wićkiego obok aptej 
rona' przy ulicy Dy

ę do kamienicy p. Le­
lki pod W ęgierską ko- 
uasterjaluej udziela

.do 4tej pi
rud} lekarskiej w domu od godziny 3ciej

południu ' 1287 2—2

N& diwytodj dobie i tan ie  ZEGARKI

•3
14
15 
15 
17 20 
10

7. 10
19
22 
25lii

Saiou ette

J
Esencja

na piersi.
88 cu ł w  «.

et 
rtftunn

Zasobny od arielu lat z a u c iy c a n ,

S K Ł A lf  Z E G A K O W
filfOHZŹA zegarmistrza w W ie­

dniu. ZwettelhofT, Stefansplatz Nr. 0, 
j Y poleca v  w ielkim  wyborze w s-elk ie  

. £ gatunki dobrze zregulowanycb zeg& 
rów iJo cenach nastgpuj^oych • T 

1  ̂ • ii & "
Z*~MArki g a u i w i k l t .  -i 

Cynadry srebmfe na 4 rubiay v od i t r .  11
Cylładry srebrne na 4 rubiny od złr. 19
Cyt. sr. na 4 rub i»  zł. brz z odsk. kip. ,
Cyl. sr. na 4 * lep z z ł  pr. z odsk. kip
C yl. ar. na 8 r a b in ó w ....................................
Cyl. ar na 8 rubinów i  > kopert . .
Cyl. ar. na 8 rubinów t  2 opert. lepsze  
Cyl. ar. na 8 rub. obozowe iA rm ee-U bren i,
Cyl. ar. na 13 m b - ’ -
Cyl- ar. na 15 rub tepaze . . .  . .
Cyl. a- z dwoma koprtaf . . .
Cyl a f  m oenemt koprt. ■
Cyl. a. angielakle z kryszl. a ik lelk ien i 
Cyl. a. obozow e Sayonetle . ' " . r 
Cyl. »■ oboz. Sazon. lepaze z moc. kopert 
Remoutolra w lepezym gat.

1 dtto ' dtto p
C j. zl. prób , 3. na 8 lu b 
Cyl- zl. próby 3. na 8 rub. ze zt. kapelo
Cyl. zl. damakie . . ' ............................... .......
Cyl zl. damakie i e p e z e ..................................... ,.
Cyl. zl. damakie z em alio i djamentami 
■ • - z lo lo  kapało na 8 kam.
s a iu n e fy  darnakie na 8 rubinów . ' ‘
Sayonetty damakie z em alio lepaze '
Kotwiczne złote na 13 rubinów . . 

dtto na 13 kam. ze złoto kapelo lepaze
dtto na 13 „  i  2 kopert........................
dtto z 2 kop od złr- BU 70 80, 90, 100 do 120
dtto damskie . od ztr 45
dtto drmakie z i  kopert...........................   „ 52
dtto damakie z 8 kopert, z kryazt. azkiet 05 

H em onteiia z m ocneinl kopert, ud 120. 150. 180 
Bndziki po zlr. 5, z zegarem  po zlr. 7. 
N a j w i ę k s z y  aklad  g e g a r ó w  walzndiu 
1140 w y c l t  w ł a s n e g o  w yrobu  7—12
co 8 dni du naciogunia po ztr. IB, 20, 22

b iR ce  godziny i pól godziny „ „ 32. 35
kwzdranae „ „  50 55, 00

flegu la in ry  co m ieaUo do nakreo. . . 28. 30, 38
Za'opakow anie zegarów w ahadłowych pobiera  

eię 1 z łr  50 centów. J
SF8'”  Neprawkt wykonują ale najstaranniej. Z am iej­
scowe lle c ea ta  za przealaniem  gotówki lub prze­
kazem bjd$ najrychlej uskuteczniane. Zegary przyj­
muje J i0 tak ie  w zam ian. { “ ' V  .

51 i 25 
28 
34 
30 
38 
28 
poi
40:
40
48
38
45
5fi

f i k i ^ c i n o f c r R

muszkułę wa, j_nerwowa
a ro m a ty c z n y c h  z ió ł a l j io js k ic li ,

ze w n ętrzn e g o  użyci i ńa ■ cierpfeni.t

utrzymać, trzebą się starać, aby organ. -

'centralnego

Z
do zew n ętrzn eg o
reumatyezno wzroku i stawów,' na ł)(M i za 
wrót głowy.-na szum -w uszatih. )>ól'krzy­
żów ki osłabienie ęzłondiów, mianowicie 1 
silnera natężeniu i marszach, na ogólne ciała 
osłabienie, ’na kłucie w boku, na Ttemoroidy? 
a szczeg ó ln ie  ha o st.ib ien ic  1 o rg an ó w  
potlb rzusznycli. ' '  I

C ena flakonika 1 z lr .  w, ,>
Powyższyęh prze.chniotó” dostpn można 

w najlepszym gaęunkuę w e l.w o w ic  u K I 
S rh u h n tlia  przy u tićy Krakowskiej "u itp! *>|
tekarzy Zyg. liu k c ra  daWniej .Tomanka i 
.Tlikolascha. 1134 7 12

W  Uinlej u.,E. K lausa, w Bochni, u 
V. Niedzielskiego, w  B rzeżanach  u B Fm*

f f c f e  5  i t i s ł m & t  i t e

w#gi uAnPa/anay w  K ołom yi » # ,  Zneli^ 
.rvasiewićza i Szal Hermanną, w  K rak o w ie  
iBK. ł łid L r a in iii A u ^ W  n,", w R zeszo w ie  | 
u>"4 'jptiiaieąfa. »y 8 t» * is law o w ię  UjĄ. To-- 
Mtąnka a sjtółki. w  'l a rn o p o ltih i M. Śchlif 
R? w T a rn o w ie  ń J. Jnhna, w W ieliczce  

Chargkiago, w ZaleszyM  feacb łfok- 
irebskiegn i-S pó łk i.. .

■‘jjlULffill i t o i J  d a in  o  ^ Im ob A ł^ w

trawią,in nie byty pizeęzkodzoue. Do utrzymania ątrawnosci, je s t podług zdanią, 
słaiYiiyćh lekarzy najlepszym środkiem E kstrak t słodowy Hofia, tak zwane Piwo 
ędijoioid. KTa poparcie tego zdania przytaczam; pismo do składu 
Uworanta nadwornego Hoffw wi Wiedniu, Kar,ithner-Ring nr. 11.*

■ * ' Podgórze 3. listopada 18Bo. 4 ^
i o przesianie, prąwjizwego i świeżego, LkstćaWtu słodowego, ta i, ^
Inego Piwa zdrowia, gdyż na.składzre w Krąkowie ' U ]>itaa Karolaj Bzaoy d r  

j Y g d ^ W c m a s z . j -łj— ■ ■■ ■ leller ‘c. k. poborca podatkiKLy'."'"’ t '"  f

C. k. wy?, uprzyw ilejow any

P Ł Y N  U Z D R A W I A J Ą C Y

(Restitutionsfluid)"
dla

Franciszka Jana K w izdy  
 ___   _ n\ Koruenburgn,' ***' ‘

i" r  .. prze'! Jego d. k. Mość cesarza
Franciszka Józefa  1. w całem austrjacki uj państwie, po poprzedniem 
praktęczoem użyciu i doświadczeniu przez wysoką c. k. austrjacką władzę 
s a n i t a r n ą zaszczycony wyłącznym przywilejem 1 i londyńskim  medalem z 
r. 1862, — w 8‘ajniach- JM. królow ej angielskiej — "jako też w urzędo­
wej praktyce p. Doktora Knautnern,'uadlekarza wszystkich stajep JM. króla  
pruskiego z najlepszym iskutkieni używ any, utrzymuje konia naw et 
przy największem  wytężeniu w późnym wieku w ytrw ałym  i raźnym, 
zapobiega otrętw ialości konia i służy “szczególn ie do wzm ocnienia 

• przędi- A .do odzyskania s ił  po w iększych trudach. 8—9
  T V V ł* * B. I I  « i .  n a  '  n . » ■ -  n i / w r f i  u -  * r t i  i

OaszkjCena W, a
Mniej ,jak 2  Daszek uie

W e Lw u n ii- :  K. I-ikieraki, 
ZYG. RUKEKA, w 
Kcrzfil, w  
L ródku  J Willig w K rakow ie
ski

tou1 z łr. 4 0  cnt,

m u je  być rozsy łane, za  op ak o w an ie  liczy  się  8 0  cnt. 
P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą ;  "  ',r

ierski, spieka p . Mikolascha, aptek™ A. BLRLINERA i w apt. 
KERA. w B iałej J  Kellera, w  B ie lsk a  J . S tanka, w B acsacza  Kodrębski te 

Bi zeżanuctl J. Margulies i J  Fadenhecht. w  C /.c rn low cach  J  Sohnireb w  
I. Willig w  K rakow ie M. Jawornicki i J. Jahn, w O św ięcim ie St. Do (ko w 

w  P rz em y śla  Taideozka i Syn, w  R ad ziceh o w ie  Jaśkiewicz, w R ceszow ie  Schaiter 
bspółka, w  T a rn o p o la  A. Morawetz, w  T a rnow  ie  J  Jshn, w  Z  a leszceykaeh  J. Kodrębski. 
p rz e s tro g o . Alty nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie nprzywilejowaneaii 
* wyrobami, -uprasz*, się uważać na to, że na flaszkach z c. k. uprzywil. płynem uzdra­
wiającym znajduje się na winiecie dokument przywilciu mndal londyński i firma aptek.

w akie na każdej flaszce.
się na winiecie dokument przywileju, medal 

w o o d o w e j  w  Korneuburgu, kfórą to firma wyciśnięta jest także
■     1;
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V ir  itr v
R ek lam acje  katastralne.

h  •-

Bardzo wiele wydziałów gmin i wielu tak 
ze większych właścicieli lul) ich zastępców by­
ło takich, którzy w zupełnej niewiadonmści rze 
czy i przepisów, przystępywali do komisyj kata­
stralnych. i przystawali na proponowane im ró­
żne cyfry, odnoszące się do pojedynczych czyn 
Lików, szacowania gruntów, chociaż stosowności 
i donośności tych cyter i onych związku pomię- 
dy sobą, osądzić nie byli w stanic.

Wiele na tein zalezy.- aby podobne niewłn 
śeiwe postępowanie nie odnowiło się przy osta­
tniej czynności w tej spraw ie, ważnej tak dla. 
pojedynczych posiadaczy .gruntów, jako też dla 
Całego .kraju- Tą ostatnią czynnością będą re­
klamacje, dla których wnoszenia ogłoszony hę 
dzie niebawem termin, jak zwykle krótki', w 
przeciągu którego rzadko b o  będzie w stanic
przygotować sic należycie. __

Reklamacje oędą dwojakie.
I Reklamacje tak zwane gminne (gemem- 

deweise Reciamationen) przeciw cyfrze dochodu, 
o b l i c z o n e g o  dla każdej klasy gruntów

[I Reklamacje indywidualne przeci,, myl- 
„K zapisanemu nazwisku posiadacza, przeciw 
mylnie wykazanej przestrzeni gruntów, nakoniec 
przeciw przydzieleniu pojedynczych parceli dó 
tej lub owej klasy gruntów..

W tej jjneizo dajemy wyjaśnienia następne,, 
Co do r  W skutek rozporządzenia mini­

ster ja lnegu’ z dnia 15. maja 1851 r I.'2250 u- 
poważnione są do wnoszenia reklamacyj przeciw  
czystemu dochodowi nietylko gminy, lecz takie 
więksi właściciele. Każdej gminie powinien być dany 
odpis elaboratu szacunkowego, i tak gminie jakoteź 
większemu w łaścicielowi wolno będzie wglądać 
we W3zysikie akta (Jflrhebungsakten), na których 
opieia się akt szacunkowy, i brać łia własne ko 
szta odpić) tych aktów. Reklamować w oluonie- 
tylkp przeciw cyfrze czystego dochodu, ]ecz ta­
kże przeciw pojedynczym czynnikom szaco­
wania.

Wiadomo nam Jednak z doświadczenia, że 
skuteczna reklamacja pirzeciw pojedyńcz/m czyn­
nikom szacunku, ściśle z sobą powiązanym, i 
przeciw nadzwyczaj ..sztucznemu obliczeniu do­
chodu 2f. kombinacji pojedynczych czynników, 
jest niepodobną dla stron, które nie mogą sobię 
uprzytomnić mnogich przepisów, i nie m ająina- 
terjałórw, z któryehby należycie mogły dowieść, 
żc cyfra pojedynczego czynnik  i powinna być 
taką lub owaka, tembardziej, że dowody z ra­
chunków prywatnych nie są stanowcze, że mo 
gą być różnie tłumaczone i zbijane innenii po- 
dobnem, dowodam?, a nadto także dowody niej 
są „•zerpane z. gospodarstw włościańskich, któ- 
"YOh tryb gospodarstwa stanowi podftawę sza 
cowanią. Zdarzyły się nawet wypadki, że re 
klamatje, opatrzone rachunkami, wdajace się w 
czynniki pujedyńcze, stawały się szkodliwemi.
. Z tych powodów mniemamy, że reklamacje prze 
ciw czystemu dochodowi urządzić należy w sposób 
jasny, prosty, zrozumiały dla wszystkich, r,ie wda­
jąc  siew rozrachowani? i dowody teoretyczne, lecz 
opierając się głównie na te; zasadzie, że katastral­
ne oszacowanie powinno wykazać dochód czysty z 
gruntów przynajmniej t r z y  r a z y  m n i e j s z y ,  
uiiżeli d o c h ó d  z g r u n t ó w  t e r a ź n i e j s z y :  
ho katastralne oszacowanie podług ustawy, wy 
danej przez Najj. Pana, powinno brać za pod­
stawę ceny produktów z najtańszego, to jest 
1824 roku, które były trzy do cztery razy mniej 
sze od cen z ostatnich lat dziesięciu.

Takjj zasadę pojmie każdy włościanin.
Dla wyjaśnienia ,,eszcze dokładniejszego, wi 

jakim stosunku stoją ceny szacunkowe teraźniej­
sze do cen szacunkowych normalnych z roku* 

— 1824, należy cenę szacunkową niniojt^ą pomno
żyć 3 — 4 razy i wymkłość uważać jako produkt 
właściwy, okazujący ten stosunek du cen nor­
malnych, które przyjętemi być powinny zą pod 
stawę do katasru.

Przypuśćmy n.p., że cena szacunkowa dziś 
wydobyta wyr ,si 6 złr,; pomnażając ją  4 lazy 
otrzymamy 24 złr jako wy nikłość; wynikłość tą 
okazuje nam różnicę, zachodzącą pomiędzy cct 
nami mrszniejszemj a cenami normalnemi.

Na domiar wyjaśnienia, da się uwiiocznić  
k  najlepiej stosunek ceny normalnej z r. 1824 do
I  ceny szacunkowej teraźniejszej porównaniem cer
I  ny zboża w ziarnie, n.p. żyta. Podobme bowiem
I  jak ceny żyta, tak i wszystkie inne płody w ziau-
L  nie, paszy i drzew ie , tudzież wydatki kultuij

- i utrzymania (Oultur AufwanJ und Regiek^-
“  ' v  „ten) p«dnosih sie od r. 1824 w stosunku jer 

•lnaki wym i. są z 'sobą powiązane w podubnyija 
stosunk'1 harmonijnym, nakoniec. są w podobnym 
stusmiku przyjęte za podstawę do operaryj ka­
tastralnych-

W 'roku 1824 w3 nosiła cena przeciętna je ­
dnej mecy żyta (połkorea);

o) w Galicji wschodniej 38 %  g f.
Ó) W Galicji zachodniej 50 “ „

W latach 1857 do 1862 wynosiła takowa. 
o) w Galicji wschodniej . 2 złr. 34% gr. 
b) w Galicji zachodniej 2 złr. _41*»/10( „

,j* a więc w Galicji wschodniej więcej o 304 pro­
centu, za  ̂ w Galicji zachodniej więcej o 222% 
praęentu

Wielokrotnie słyszeliśmy zdania, objawione 
przez posiadacz) ziemskich" że dokonany teraz 
szacunek katastralny ich zadawalnia, ponieważ 
docbod obliczony iie jest większym, a liiżeu 
ten który się znajduje w operatach erarjalnych 

Ę f  z s. 1820. Jest to zdanie, świadczące tylko o 
smutnej nieświadomości istoty rzecz) i skutków 
z niej wypływających. Bo przypuszczając na- 

brij i« wet, że ogólna suma wyrachowanego teraz do­
chodu z pewnego kompleksu gruntowego wy 
ąjw jyw a ogólpej sumie dochodu z roku 1820: 

wmm wówczas wypadnie opłata podafku b lizk t'^ 1̂ !  
 ̂ s razy wyżej. Przyczyna tej różnicy pochódzi ztąd,

że dóehod gruntowy w urbaijnm jozeuńskiem i 
„v onem i  roku 1820 jest obliczony brutto, więc 
i dywidenda podatkowd' była dosownie mniej­
sza; dochód .setó gruntowy, teraz ebliczony,jest 
ułóżony netto',r1T ) j. po odtrąceniu wszystkich 
w,datków gospodarczych i kosztów zarządu,

• i— .i. " ą^pjowa hedzie nierównie.więc dywidenda, 
większa'.

1

K tdllisjćl 5 /jkillllrl .. SejtlllB.

: Do tych kilku uwag spowodował nas bez-
I pośrednio glos ks. Kaczałyp posła, podniesiony 
i na sejmie na 6tem posiedzeniu, przy sposobno-- 
ści wnii/sków rządowych o konkurencji wzglę­
dem szkół i kościołów. Słusznie ks. Kaezała raó- 
v/i, że choć na poprzedzających Kadencjach sej­
mowych mieliśmy osobną komisję edukacyjną, 
to pokazało się, ż?. roboty było podostaticiem. 
Ja z mojej strony dodam że pokazało się, iż o - 
w;i kolnisja dotąd nic nie zrobiła. Przyznajemy, 
że to arie jej wina, lecz dawniejszego minister-' 
stwa. Atoli, jeżeli w obecnej kadencji sejmowej 
dotąd nie utworzono jeszcze komisji szkolnej, to 
znowu -dla ogromu tej .sprawy przeminie i kar 
de tcia, a rzeczy zostaną po staremu, r ■■ 1 - _

Wśzfikże w roku 1863 poseł Dietl uczynił, 
\Vniosek, popaity przez całą Izbę u -„Poleca sic 
wydziałowi specjalnemu, wyznaczonemu do za. 
łatwienia spraw szkolnych,- ażeby wziął pod roz 
wagę obecne urządzenie szkół krajowych pod 
względem administracyjnym, pedagogiezuym i 
dydaktycznym, i uczynił jeszcze w tej kadencji 
sejmowej- wmoskipijakie uzna za stosowne.11- 

W krótc? po tym wniosku sejm został od­
roczony i zamknięty Z  ubolewaniem przycho­
dzi nam wyznać, że między sprawami, jakiemi 
po zaniknięciu sejmu wydział krajowy się za­
trudniał, nie znajdujemy ani wzmianki o spia- 
wach szkolnych, ani o wniosku posła Dietla. 
Przyznajemy, że do gruntownego zbadania tej 
rzeczy i do poczynienia stosownych wniosków 
potrzeba ludzi fachowych, których dotychczasowy 
wydział dotąd nie p osiadą-7-r- miejmy jednak na- 
dzieję, te  obecna kadencja .sajraewa , a szcze­
gólnie kilka nowych jeszeze wyborów tenumiie- 
dostaikowi zaradzi. :

Bo też już czas byłby, abyśmy me ducno 
wo dźwignęli i porobili w zakresie naszyeu szkół 
krajowych takie znuany, jakich potrzeby krajo­
we, umiejętność i prawa, w najnowszym czasie 
udzielone, dozwalają c u  „

Ależ 7T+- jak mówię, do tego potizehuje sejm 
mieć w bswojem gronie ludzi fachowych. Przeglą­
dając jednak imiona naszych posłow, oprócz je ­
dnego j). Dietla, który jeszcze bawi na urlopie, 
.uisagtf nie znajdujem y takiego, który  bądź to 
faktami już  ookonanemi, Lądź to zamiłowaniem 
i oddaniem się tej sprawie mógł podać nam rę- 
b ojmię skutecznego przeprowadzenia rzeczy. Po 
■dowie, jak .pp. Janowski, Kulczycki, radcy 
szkolni, i Bi.l.ous, dyr.ektor gimnazjalny, wskazali 
nam podczas swojego urzędowania, że tyłku irn- 
teresa jiewnego stronnictwa mają na oku, . z 
trudnością ijodnieśćhy się mogli do owego sta- 
nowiska ogólnego, które zajmywać każdy poseł 
musiałby, gdyby ehciał w sprawie szkół i nauk 
interesom kraju odpowiedzieć.

Szczęściem dla nas, jest kilka krzeseł po­
selskich opróżnionych, a jak  nas dochodzą wie 
ści, agitują się wybet-y' takie, które rokować mo­
gą, iż brak ludzi fachowych zupełnie zapełnio­
nym zostanie. i 'J ł iW  rp;. O

Zaprawdę, mówiąc z wszelkiein uszanowa 
niem, potworzono wicie ■ komisyj do różnych 
spraw, głodową, a.dminisnacyjną, gminną, pra 
rvniezą, petycyjną i t.-d.; każda z nich posiada 
.. swojem łonie dzielnych mężów, na których 
fachową zna jumjść rzeczy kraj".spuścić się z za 
ufaniem m iże. Kimisji szkolnej nie utworzono 
Dla czegb  ? pruSzę sobie samemu odpowiedzieć.

Jednakże przypuśćmy, że za kilkanaście Jni 
skompletuje się liczba naszych posłów, iż ko 
misją szkolna będzie mogła być utworzona 
czyż wtedy, a raczej już teraz nie trzeba tak u 
Węj dostarczać materjałów, na których podsta 
wie nformułowaćby mugła . życzenn kraju ? r- 

Dziać to się jmwii.no we formie petycyj 
wnoszonych dn sej.nu przez pośrednictwo jedne- 
gu z posłów. Petycje takowe najdobitniej i na) 
dokładniej wyniknąćby mogły z uchwał rad 
gminnych, miejskich, reprezentacyj wiusek -i L« 
nie czekajmy aż ordynacja gmin i t. d. zostanie 
uchwalona! — Zresztą nawet Indzie pojedyńczy 
mogą tym sposobem wnosić swoje prośby do lat 
ski marszałkuwskiej.

Dolega, nem niedostatek i głód, dolega wyj- 
sokość podatku, uważamy niestosowność dotyc; 
czasowego statutu wyborczego,"--oto, pomimo, 
do tych spraw już porobiono w sejmie przyg 
towania, utworzono komisje, pomimo tego, n 1̂ 
chodzę w tycb rzeczach petycje z różnych strop 
do sejmu. Czyż nie wypada nam czynić to sa|- 
mo w kwestji szkolnej ?- Komisja szkolna, jeżli 
zostanie ukonstytuowaną w sejmie, nie potrzebu­
je, tyle skazówek ogółowych, ile szczegółowych.

Potrzeby i życzenia kraju ogólne powszS" 
chnie >ą znane — a wymownie skreślił je ,y 
dziele swojem »0 reformie szkół krajowych'1 
p. Dietl. Do tych rzeczy ogólnych należą: usta­
nowienie władzy i rady szkolnej krajowej, usta­
lenie stosnnku szkół ludowych do obudwti kon- 
śystorzów; zaprowadzenie języka krajowego ja; 
ko wykładowego-; utworzenie nakładnictwa i 
przedaży w kraju książek dla szkół ludowych ; 
ukonstytuowanie komisji recenzyjnej dla rozbio­
ru nowych książek, mających się po szkołach 
zaprowadzać, reorganizacja i urządzenie semi- 
narjów nauczycielskich itd. ,

Wyjaśnień potrzeb szczególnych w fph- 
J^fiyuft w clicach. miaitaclirA '1 . ■# ,h,starczyć- 
tylkó mogą, te same okolice, miasta, i t. d. Ja­

kie szkoły w której okolicy czy realne, czy gi 
mnązjalne, ęzy gijnnazja. realnp,' jCZj górnicze, 
czy iesnicze, czy przemysłowe, czy mechaniczne 
,i t. d. najstosowniej byłoby utworzyć, lub istnie; 
jąće. tam na stosowniejsze przemienić ? tego wszy- 
istkiego tylk° szczególne wnioski szczególnych 
[miejscowości oznaczyć i dowodnie wskazać mogą 

Jakoż najlepszą chwilą je.st obecna dla 
.wniesienia podobnych rzeczy do sejmu Lwów_ 
,na czele powinien teraz podnieść sprawę zaizu 
coną gimąazjum jiolskiego i" realnej szkoły 
Drohobycz sprawę swego gimnazjum realnego^ 
podobnie też i Kołomyja, a ponieważ tym miastom, 
jako założycielom, swąich zakładów, przysłużą 
prawo wyboru języka wykładowego, powinny 
w tym względzie tjówideż poczynić swoje wnio­
ski, Wieliczka Jul Bochnia, (gdzie gimnazjum 
powodu blizkości Krakowa i Tarnowa mało If 

.czy uczniów) stosowniej może szkolą, ekoć 
niższą, górniczą mogłyby sic podnieść. Okolice 
lesiste . Sanoka lub -Sambora wcale, sprzyjałyby 

; szkole leśuiezęj itd. Tym sposobem kraj nasz 
otrzymałby takie zakłady [naukowe, z któryehby 
wychodzili ludzie, zupeinre „dpo„iadając.y pó 
t- zębom krajowym.

-  Atoli nie tylko rfąkie i tym jmdohne rzeczy 
powinny przyjść do wiadomości,, sejmu, lec/ ha ' 
wet najdrobniejsze szczegóły. Tak np bardzo 
pochwalamy petycję,mieszkańców Stanisławowa 
wniesioną do sejmu i;., 1363, pioszącą o wsta_ 
wienie się względem obsadzenia opróżnionej ka" 
tedry języka jtolskiego przy Jamecznem' gimna 
zjiun. Wprawdzie wsrawienie się nic nie ponm 
gło, a nawet jak słyszymy, tego roku znowu nie 
wykładają tam języka polskiego,- jednak mamy 
przynajmniej takp nadzieję żo tafcie zarzą­
dzanie, krzywdzące naród. upośledzające język 
narodowy, taka nieudolność dyrygującego zakła-.. 
dem, uszła może za dawnycli rządów, teraz cier­
pianą bym nie powinna, i dymektor iakc niezdoli 
ny na kierownika do, odpowiedzialności pocią­
gniętym, a gdyby się (okazało, żeł to uczynił tez 
nader ważnych powodów, powinien być usunięty,

Z tego powodu każde miasto, miasteczku, 
gdzie tylko jakiś znajduje się -akład szkolny, 
najdrobniejsze swoje życzenia, zażalenia i t. d 
jiowinno wnieść do sejmu. Tu ani osoba, mi 
inne względy me jiow+nny—wstrzymywać, gdzie 
idzie o powszechne dobro,—czysta jirawda, cho­
ciaż gorżua w inna być wyłuszczolia bez ogródki, 

ob vb t vw f)sn q  aa iti idun.iu
.tad ;us bu *n oaboj. *>1 b ,*w
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K a p r a w y  nad regujam iuom  sejmowyTR
siifnH .s- otsiIbK , jmc m ontaim ui

unia. 7 grudnia. f«i«o
bimjs nu ^atod^w

Projekt do regulaminu wydrukowaliśmy w 
dodatku do Gazety Narodowej nr. 271 Czytelnicy 
chcąc m ieć * rózpra-tfy przed  oczyma, powinni 
mieć ten projekt pod ręką.

S mo l k a  jako sprawozdawca zagaił obrady 
specjalne oświadczeniem, że bedzie czytał §. po 
§. — §• 1. przyjęto we?;dyskusji,. Do §. 2. robi 

K uz.jem ski, uwa^of _żclj5zachodżi _różnica 
pomiędzy tym ą  odnośnym r. 1863, — tim 
bowiem stało: „Skoro zbierze się bezwzględna 
większość członków, marsząłek otwiera sejm 11 ‘ 

Smo l k a :  Uwaga ta należy do &., wyraża 
jącego . Lk i trdy' ma byW z&gąjonyl bejiu. Sprzeci­
wia się zmianie §. 2, ponieważ jest dosłownem 
przytoczeniem ze statutu krajowego, w n

Sa me l  s on  Znajduje ' to samo co w ś. 2. 
także vv §. 14. S m o l k a  zwraca jego uwagę, 
że postanowienie^ w §. 2 . zawarte, jest potrzebne, 
aby się nie zdawało,"że marszałek z własnego 
popędurinoźe zagajać sejm, iy  - ,

' P o t o c k i  żąda głosu co du .ormy projektu 
popiera uwagę Saraelsona bo uważa za zbyteczną, 
aby prerogatywy marszałka powtarzały się po ro­
zmaitych §§fach, owszem pożądaną byłoby4 rze­
czą,, aby były zebrane ,w jednym ustępie §fc. 2 , 
14, 15, Ig, 63. Widząc to rozrzucenie funkcji, 
stawiał wniosek przy ogólnej debacie, aby cały 
projekt odesłano do jakiejś komisji dla ["przela­
nia i lepszego zestawienia. I teraz chciałby 
wnieść, aby dla przemiany eałego wewnętrzne­
go porządku w projekcie', odesłano go dó wy- 
działu z poleceniem, aby rozmaite obowiązki i1 
prawa funkejonarjuszów bydy zestawiune razem 
w jednych, ustępach. Zapytuje tylko, o 1 iie taki 
wniosek jest możebny. przy obowiązującym re 
guiaminie ? S m o l k a  uważa wniosek taki przy 
drugiem czytaniu za uiemożebny, i nadmienia. Ze 
nierozdzielność absolutna rozmaitych fmikcyj jest 
niepodobną. P o t o c k i  prosi o głos, lecz go 
nię. otrzymuje.

K r z e c z u n o  wi e z  uważa także wniosek Pu 
tockn go zą.uiemożebny po zamknięciu jenerał- 
nej d e b a t y d o  zarzutów regulaminowi czy- 
nionych tłumaczy, te  każda rzecz ludzka jest 
niedoskonałą. Zresztą wydział, układając 'go'. 
mio) na oku następstwo rozmaitych' czynności 
sejmowych, a nie prawa Jub obowiązki oHśóbj 
Rozkład taki jest o wiele praktyczniejszy. 
łatwo w mm leażdy wynajdzie, co poti^efiuju 
Kuźmińskiemu z/ł; przypomina 5,. 23 dla zaspo* 
kojenia, "’™ r

Izbą przyjmuje z_ąm_kniecie dyskusji. GIo. 
jeszcze zabierają:

p o d z i ę k i  H e n r y k ,  ubolewając, że prz, 
jenoralnej dyskusji odmówiono odesłania proj j- 
jektu d . L imisji dla wyrównania niedokładność^, 
wnusi, aby zamiast marszałek „zagaja Sojm,11 p 
łożono „otwiera,*1 gdyż to odnosi się do poezą^ 
tkowej czynności w kadencji, podczas kiedy l !- 
gajenie pow7tarza, się przy każdern posiedzenią. 
Po t o c k i  wnosi na piśmie swój wniosek wzglę­
dem zebrania razem kilku powyższych §§. Izbą 
przyjmuje tylko poprąwkę Wo.dzickiego, z ktÓra 
uę Smolka tgodzil, pusztę ząś odrzucą, 
ł , Do 3„ robi (Vł(?-l |

W Csż *fck nuja -'/.ąjjjjąstil—B^jm
krajowy załatwia czynności stosownie• • t s i w o n w o m

ido n a s t ę p u j ą c e g o  regulaminu,"41 położyć u* 
n i e j s z e g o  (z niemiecka), gdyż zdawąłoby się, 
że §§. 1." i 2. nie należą du regumminu P o to ­
ck i jest. za wypuszczeniem słówT „stosownie 
do'następującego reguia.nmu,“ jako całkiem zby-. 
'tęeznych Hub l c ł . i  jest za opuszczeniem słowa 
‘„następującego."' Izba przyjmuje tylko poprawkę 
Wężyka, z którą się Smoma zgodził

Do §. 4 wnosi dodatek
K u 7 i e m s k i . Biuro sejmowe składa się 

z marszałka, ,jebó zastupnyka* i z sekretarzy j.* 
W ę ż y k  jest "za! wstrzymaniem deDaty nad tym 
gem aż do obrad nad rozdziałem 3.. gdzie jest 
mowa o funkejonarjuszacb, podobnie jak ł w §. 7. 
B o c h e ń s k .  sjtrzeciwia się obu. K r z e c z u ­
no w i ci. tłumaczy Kuziemskiemu, że „zastu- 
pny^k* ula tego nie należy do bióra sejmowego, 
ponieważ tylko w pewnych wyjątkowych wy­
padkach 1 jest zastępcą marszałka chwilowo , a 
inaczej nie miałby wcale cc robić w biurze sej- 
mowem ł  Izba przyjmuje zamknięcie dyskusji. 
Mówi tylko jeszcze bo;, y s i k i  o w i ć  z,  dowo­
dząc konieczności, aby4 z*stupnyk*nałeżał „ta­
koż do biura sojmowohd,' poneić wiu po*vynen 
maty zawsze w ewidencji diło sojmow„je, i ci- 
łe wnutrennoje hospodarstwo kancelarji14 bo ina­
czej nie .mógłby w pewnych wypadkach pdrazu 
zastąjuć inarsźałka. '“ S m a r z e w s k i  nie znaj­
duj ę„jy całym regulaminie mowyr o czynnościach 
biura sejm^węeo, i jesi dia tego za wypuszcze­
niem ca łeg o J  P a s z k o w s k i  przystałby ua 
wyrażenie marszałek 1 u b jego zastępca", gdy 
by to” nie było zbytccznem, Sm o Ika zbija nie 
których poprzedników, zostawiając zresztą ich 
uwagi rozstrzygnięciu Izby, która następnie przyj­
muje cały $ 4 bez dodatku Kuziemskiego; za 
dodaL_iea tym nie Inrwśrali nawet wszyscy Ru- 
sinl ~ -o(uhi

Dla wyjaśnienia j. 5. i ukrócenia dyskasji 
nadmienia S m u l k a ,  że wydział z umysłu wy­
puścił z regui uiinu .instytucję Lwesrorów jako 
niepraktyczną, “ gdyż wszystkie czynności icbj 
które, pełnili podczas pierwszej kadencji, pełni 
teraz na mocy §. 30 stat. krajowego wyd; iał k ra­
jowy, zajmujący mę wszystkiemi przygotowania­
mi do sejmu. Do twestorów należało wydawanie 
np. kart wstępnych dla publiczności. Byłato czyn­
ność dla nieb uiewjrgodna,7 bo muMeii siedzieć 
;ały dzień w biurze, a dla publiczności także, 
boj, ta nic lyiedziała, gdzie ich szukać. Teraz 
wydawaniem kari 'n a  galerję trudni się biuro 
Wydziału krajowego.*1— izba przyjęła § 5. bez 
d y s k u s j i , a,f '

Nad g. 6. kr, tka dyskusja. Gn o i n s k i j e s t  
za, skróceniem w jposól następujący: „Certyfi­
kat, przez namiestnika posłowi wybranemu do­
ręczony,, upowa żnia go u j wstępu na sejm kra­
jowy, do zasiadania i głosowania na sejmie nawet 
w wypadku zakwestjonowenia jego wyboru, dopó­
ki c ieczen ie  nieważności wyboru nie nastąpi “ 
S m a r z e w s k i  idzie jeszcze .dalej i chce, aby 
wypuszczono „nawet w wypadku zakwestiono­
wania jego wyboru." M a r s z a ł e k  żąda podania 
obu wmoskow na piśmie. Oba wnioski są poparte. 
P a w l i k ó w  sprzeciwia się temu.1 Ma j e r  sprze­
ciwia się Gnoinskięmu lzua^ pizyjmuje obie po­
prawki r

Po „odczytaniu ś. 7 zwraca S m o l k a  uwa­
gę, że g ten przedłożony będzie w osobnej usta- 
w.e do sankcji cesarskiej, jako część dodatkowa 
do statutu krajowego, a w regulaminie niniej­
szym pomieszez.ony est tylko d li loicznego u- 
porządkowanu przedmiotu Wzywa tedy, aby 
obliczono wszystkich obecnych, gdyz do uchwa­
lenia zmiany lub dodatku do statutu ktajowego 
koD'eczna jest obecność % całej cyfry (150) 
posłóyy, tj. 113, a % obecnyct tj. 76 członków 
musi być za uchwałą Opjiczenie wykazuje do­
stateczną liczbę. ~"B-~ ‘

Z y b l i k i e w i c z  wnosi opuszczenie całego 
Ś 7. Chciał słyszeć powody, za nim przewawią- 
ee z ust sprawozdawcy Lecz ponieważ mc nie 
słyszał, przeto nie pojmuje, jaki cel może mieć 
§., który ustanawia, że przed sprawdzeniem 
mandatów poselskich sejm nie muże być sejmem, 
i nie może się niczem zajmować, jak  tylko we­
ryfikacja wyborów. ............

M a j e r  ubolewa nad polszczyzną tego §fu, 
i czyni pupi awki w składhi i wyrażeniach jak 
następuje '„Przed ukonstytuowaniem się sejmu 
ograńioza^ on czynność swoją do sprawdzenia 
wyborów. Skoro wybory wymaganej do komple­
tu  ilości posłów rozpoznano i za ważne uznano 
przystępuje marszałek do odebrania przyrze 
czenia §fem 9 statutu przepisanego i ogłasza 
ukonstytuowanie seimu." ..........

Kr z e  z u n o w i < z popiera Mąjern , ale 
przeciwny jest Zyblikiewiczowi, ponieważ wa 
żne powody kierowały widziałem przy umie­
szczenia tego arty4kułu Artykuł, ten obnosi się 
do pierwszej sesji po nowycŁ wyborach. Bez 
niego mogłyby zapaść ważne uchwały ze strony 
Izby, złożonej z posłów,1 których wybory nastę­
pnie mogłyby być unieważnione; [a ucLwały, po ­
wzięte przez takich posłów, musiałyby pozostać 
ważnemfc Dla tego ku zapobieżeniu takiej ewen­
tualności koniecznym jest §. rzeczony, objaśnia­
jący1 postanowienia statutu krajowego.

G r o c h o l s k i  przeciwny jesi takiemu tłu­
maczeniu ze strony Krzeczunowicza. Jeżeli S. 7. 
posłom, przeć weryfikacj[ą ich wyborów odma­
wia praw a u' hwa “ma, to natenczas nie może 
im przyznawać nawet j '•ąwa uchwatania ważno­
ści lub nieważności wyboru. Skoro ktoś raz jest 
posłem, to ma całe prawo, do charakteru posel- 
ski°g'u przywiązane, nic może go mieć kawał­
kami. Dla tego jest za wypuszczeniem ca­
łego §fu.

S m a r z e w s k i  wskazuje na trudności pra­
ktyczny postanowienia powyższego. Podług nie- 
a:o. na pierwszych posiedzeniach sejm nie mógł­
by zrobić ąni kroku naprzód , ani nawet wybie­
rać sekretarzy. Sprawdzanie wyborów może się 
przeciągnąć, a eh ot wydział majowy spieszyłby 
pod tym wzelędom, to UdnaL mogłoby4 się zda* 
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r£yć w iW/.aeL szjbkiegu po wyborach zebrania 
sejmu, że przez parę miesięcy sejm nie mógłby 
nad niezem obradować, bo nie zebrałaby się do 
stateczna liczba weryfikowanych posłów Wnosi 
przeto , aby zamiast takiego ograniczającego Sin 
wsadzić* §. 2. dawniejszego regulaminu : „Sko­
ro się dostateczna 'iezbc pojslów zbierze, mar 
szafek przystępuje" i t. d.

.5y 5 li k i  e w ic z nazywa obawy Krzeczu- 
nowicza i powody wydziału imaginac,ami, któ­
rym przy ustawodawstwie puszczać wodze jest 
niedorzecznością. K r z e  czun o wi c  z oświad­
cza, że go ZybliKiewicz ąie przeKonał, i obsta­
je  przy pjwodach swoich. G in  i le w i o-z. puwo- 
uje się na przyjęty już 3. 6. i uważa 5. 7. za 

zbyteczny. K o z ł o w s k i  uważa wniosek Sma- 
rzewskiego za wyraz mniejszości wydziału kra­
jowego Żąda, aby przedłożono Izbie także 
wniosek mniejszości, gdyż, trudno urn się orjon- 
tować bez tego, g* lecz rie znajauje żądnego 
poparcia, bo wniosek jego należał właściwie do 
dyskusji ogólnej, więc zapóźno się z nim wybrał. 
S m o l k a  odpiera zarzuty Grocholskiego i Sma- 
rzewskiego, lecz Łgadzn się z redakcją Majera.

Przy głodowaniu wniosek Smarzewskiego 
został be/* poparcia, a zaraz potem i cały §• 7. 
z r e d a k ^  Majera odrzucono. Sie powstało za 
Utfll %  obęppyok poslow.

KOjcspundouwlj0 Ga/flti, NdrydOwflj.

W iedeń d. 6- grudiż o 
- A Przystopuję do streszczenia broszury, o 

której wczoraj wspomniałem: „Stirnme Eines Po- 
ien iiber die gegenwMrtigen iuneren Veihaeltnisse 
Oesterreich, von 3. M. Wien Ver!ag der Mechi- 
tharisteu Congr. Buehhandlung 1865".

Autor powiada, że zabiera glos w imieniu j c- 
duij i jedynej partji, która się opiera na trady­
cji, reprezentuje inteligencję i większą własność 
(Grossgrundeigentbumj ziumt,kąr i jest bez- 
wątpienia ze wszystkich klas ludności galicyj­
skiej najwięcej (politycznie) wykształconą, cho­
ciaż w. porównaniu do konąęrwatysiuw, innych 
krajów stoi niżej. r'

Przemawiający w imieniu konserwatystów 
tyajowych, nie miał trndnego zadania.

Wypowiedział różne ogólnikowe teorje , nie 
jpiwał całości logicznym łańcuchem myśli, tylko 
rady swoje i pomysły samo^as spisał w bro­
szurze, i podzielił się niemi z publicznością 

Idźmy za autorem broszury:
Mamy przed sobą patent wrześniowy. Au­

tor go akceptuje. Chce z niego wyciągnąć -ko: 
rzyści dla kraju, „ale do tego potrzeba, zeby sió 
Uibrmowata silna , pary a konserwatywna, wpły­
wająca na sejm, i mogąca ppskti mić żjwioły 
burzliwe (stórenue Elcuiente) prowincji. Od te­
go wszystko zależy.* ■ * y ''

Autoi wystawia sobie całą budowę organi- 
C/.uą juz ukończoną w takich turmach.

Redy państwa by  niębyło,ł*o niepotrzebna; 
zamiast niej urządzon<jby została de^gacja sej­
mowa ze wszystLcb prowmcyj, złożona z 60

- « ' , ?  . . 
Ale z byłego rą^ensratu zatrzymuje jedną 

część, to jest’ Izbę panów Ten organizm mu sic 
podubs Zustawla mu dotychczasowo utrybucjc 
nstawodawezi i dodaje nowe, mianowicie gwa­
rancję konstytneji (Staatsverfssungj, i prawo 
proponowania . Ibo zatwierdzania zmiąn, przez 
co zająłby podług autora szczytne . stanowisko 
trancuzkiego „Sćnat ConsenTajteur“.

Delegacja nie miałaby prawa wyrabiania 
projektów do p aw ,— inicjatywa, dotychczas re­
prezentacji ”przysłuzająca. by. .by jej odjętą, bo 
autor jej tego prawa odmawia Iweil wir diiser 
Versammlung die Initiat,ve iiberhaupt abspre- 
ehen), i przelewa ją  na ciało, nowo ntworzyc Się 
mająee, i jak. senat consen ałeur, -zdjęte z fran 
cuzkiego oryginału i przesadzone na grunt afn- 
strjack 1

Mielibyśmy więc „Conseil d’E tai“. Ta insty­
tucją składałaby się z członków imunuwauyeh 
przez monarenę w Której skład wchodziliby i 
ludzie uzdolniem z prowincji (Oapacitateu). 
r- Na tych reformach państwowych poprze­
staje autor. Zdawaćby się mogło, że zachował 
jakieś wielkie myśli organizacyjne dla prowincji, 
bo w góle nie chce centralizacji,— ale1 oh i tu 
“i® jest wymagającym. Powiada.

Ż/ezenia wszystkich prowineyj schodzą się 
w jednjn, ppnkcie, a tym jest; autonom-i. R« 
żue są kategorje autonorri. Po przytoczeniu 
kilku przykładów twierdzi kategorycznie ,Du 
żadnyj z LyCh gorszych autonomij Galic,anie 
(Oalizianer) preteusji mieć nie mogą ; bo kraj 
ten wtym samym stosunku stoi do państwa, jak  
inne kraje koronne (z wyjątkiem Węgier), i dla 
tego żądać nmgą tyik„ autonomii czysto-pro, 
wnmionalnej.

Z jakich źródeł czerpał to autor, nie w ia- 
domo, nie tw ierdzenie: ri 6 Galicji stosunek ten 
sam, iak n. p. Styrji do monarchii" jest nowym 
wynalazkiem, o którym . nie wiedział i centrali­
styczny Rajchsrat

„Sejm krajowy — mówi brofc„ra _  j e3t pod­
stawą autonomii, więc chodzi tylko o pewne u- 
zupełnienie" (Yeryo, istandigUOg).

„Podług naszego zdania, powiać możuahy 
zaprowadzić polali język jako J^zyk urzędowy 
od dołu aż do namiestnictwa , ^^d tpełacyjuy j 
namiestnictwo znosiłoby się z władzą wyższą w 
języku niemieckim Więc nie szkodzitoty to me- 
ehanizrnowi rządowemu.

„Nn uniwersytecie lwowskim i krakow sk m
zosfawioneby być miały katedry do wykładów 
w języku niemieckim taKich przedmiotów, któ­
rych nabycie potrzebne tym, którzy się do słu­
żby rządowej sposobią.*

C( do politycznego zakresu dzia 'aua w do­
mu tj. w kraju, tak się wyraża : „Zdaje się nam, 
że najwyższa władza nie miałaby nic przeciw 
-uprowadzeniu rad powiatowych, podług wzoiu 
pruskich krajstagów lub instytucyj analogicznych 
roku 1861 w Królestwie" — i na tem konie."

Sprzeciwia się myśli „kanclerstwa galicyj­
skiego" raz dla tego, że i drudzy życzyliby so­
bie czegoś podobnego, a powtóre, że telegraf uła 
twia komunikacje między namiestnictwem mi- 
mstórjum.

Możnaby się zapytać: na co podjął się au­
tor tej pracy, kiedy właściwie nic praktycznego 
ani wypowiedział, ani zaproponował ? Odwrotnie, 
piekącą kwestję (węgierską) pominął milcze­
niem, a przecież bez jej rozwiązania organizacja 
Austrji niemożliwa — rozumie się na stałych 
podstawach.

Ale bliżej się rzeczy przypatrując, dostrzedz 
się da kierunek jednostronny umysłu, który prze­
siąkł śreaniowiekowomi doktrynami, i nic stwo­
rzyć nie potrafi; kierunek skrajny, przeciwny 
postępowi liberalnemu, negator życia. Ztąd też 
autor mało, jak ze streszczenia ł .'osznry widać, 
zajmuje się właściwemi potrzebami krajów i or­
ganizacją państwa, bo „staatsrath" jest in natura 
w Austrji, i sejmy są, Tzba .panów się zatrzy- 
mujo — jakież tn i w czem reformy? Ale obra­
bia pole abstrakcyjne zasad konserwatyzmu i 
rewolucji.

Weźmy z broszury przykłady. „Cesarze nie­
mieccy są to jedynie Cezarowie prawowici, bo 
tylko ien namas/.czał papież — niepodobni do 
innych książąt. Cudzoziemcy, wstępujący w służbę 
u cesarzów austrjackicb (następców niemieckich), 
okazują czynem, że poczytują sobie za łaskę 
służenie panu , który najwyżej stoi. Niemcy 
chcieliby nam zadać truciznę duchową nowej 
szkoły: Bornych, Heinów, Straussów i t. d. 
Parlamentaryzm jest formą niegodziwą rządu, 
bo przedstawia kompromis. Niemcy wielką za­
sługę położyli około dobra ludzkości, przez pro­
wadzenie z wytrwałością walki 1809—15, która 
całą Europę uwolniła od cezaryzmu francu­
ski. ^0."

'idaje się, że czytamy „Rundschau" Gerlacha 
w Kreuz Ztg., albo słyszymy ekspektoracje jakie­
go adepta dyplomacji, który czerpał wiadomości 
z Eneyklopedji, z Maestra, z dzieł pani Stael, i 
który jedno i to oamo zastosowuje jako ogólne 
lekarstwo do r ó ż n y c h  p o z y o y j  zarozumiale 
i płytko, a zawsze zadowolony z siebie.

Salomon powiedział: „Jest czas potemu, żeby 
płakać, i czas, żeby śmiać się."

Po przeczytaniu tej broszury można się i 
śniać i płakać, ale zbudować się nią — niepo­
dobna.

W nrze  280 Oaz. Nar. umieszczono dwa za­
proszenia na przedwyborcze narady do Złoczo­
wa, a to jedno na 14., a drugie na 20. bm — 
Uwzględniając potrzebę dokładnego i wszech­
stronnego; porozumienia się, oświadczamy ni- 
uiejszeui że obydwa te zgromadzenia za poro- 
zun..eniem się tuszem z posłem Hubickim Ho- 
żone zostały i tyłoby do życzenia, by szanowni 
wyborcy na o ly d n a  te zjazdy licznie się zgro-
D U t d l i i i .  j i f  — 1  i S e u i ś / y t i  f c r .  B o r k o w s k i .

Józef Sznajder.
JulU*z Malczewski.

f;

K r o n i k a .
— W  Afldzle m iejsk iej prowadzić się będą dzisiaj 

dalej rozprawy, przerwane we czwartek, nad kwestją 
majątkową miasta L*owa. Podamy je  jutro ze spra­
wozdaniem czwarucowem.

- 1. K oncert T o w a rz y s tw a  m uzycznego  na rok
ld65, odbędzie się dnia 10. b. m., t. j. jutro. P rogram : 
Koncert w H-mol Hummla na fortepian z towarzysze­
niem orkiestry ; „Le lac" Niedermayera — śpiew ; — 
Eg mont, muzyka Beethorena, słowa Grillparzera. (Tłn- | 
maezeme A. Uroańskiego). Deklamacje wykon? p. W . 
SmucbuWhki — pieśni odśpiewa panna R. Z.

— *! p o d  Z łoczow a 4. grudnia. Godną naśladowa­
nia jest gorliwość wyborców tutejszych z większych po­
siadłości, gdy oto tuż po umieszczonem w Gazecie Iaooui. 
doniesieniu o rozpisaniu terminu ponownego wyboru 
posła, odbył się w Złoczowie jnż dnia 2. bm. pierwszy 
zjazd przedwyborczy, a mimo najfatalniejszych, jak 
zwj czajnie o tej porze roku dróg, uczestniczyło w nim 
do 30 osób.

Zgromadzenie uznawszy ziazd ten przedwstępnym, 
uchwaliło jednogłośnie odłożenie stawiania kandydi.tu 
do jednego z następnych, da Bóg liczniejszych, zjazdów.

Pan Henryk Górski odwołując się do wyrzeczonego 
na ostatniem zgrumadzenin przez pana Włod. Dziedu- 
szyckiego zdania : „Powiedzmy sobie najprzód, jakich
usposobień wymagamy od posła, którego obrać mamy, 
a wybierzemy z p&sród kandydatów osobistość, odpo­
wiadającą najwięcej owym koniecznym wymogom") 
twierdził, że konieczną ku temu rzeczą jest, by czynni 
wyborcy wyrobili sami w sobie s ta n o w e j opinię o 
położenin kraju, potrzebach jego i dolegliwościach, — 
w końcu postawił wniosek, by zgromadzenie ukonsty­
tuowawszy się jako obszerny komitet przodwyborczy, 
wysadziło z pośród siebie ciaśniejsze kółko z trzech i 
nad-iło mu wszelkie airybncje wykonawczego organu 
swojego.

Wniosek ten spowodował źwaw? dysknsję, rożnie-; 
caną przez wnioskodawcę z wyłamującem się czasami 
aż po za szranki zwyczajów parlamentarnych uczu­
ciem.

Pomiędzy wieloma zabierającymi głos odszczegól- 
niał się pan Włod Dzieduszyoki, bo każde o d e z w a n ie  
sie jego, nacechowane niewyczerpaną miłością kraju, 
takie było proste, jasne i szczere, jak  cały żyw ot tego 

ojczyźnie dobrze zasłużonego męża. -
Nakoniec wybrani zostali większością głosów pp« 

Seweryn Borkowski, Malczewski junior i Sznajder, z 
których to panów utworzone kółko upoważnione jest, 
zwoływać zjazd lub zjazdy przedwyborcze, przedstawiać 
kandydatury i porozumieć s»ę na zewnątrz w celu nni- 
kiiie-ńa, by w braku takiego, w jednem lub w drugiem 
mli 3Ću nje padł znowu wybór na tedną i fce sama kan­
d y d a tu r  '

Od dnia, przeznacz łnego do wyboru czterech posłów, 
„je oddzi J a  nas jak dni kilkanaście tylko; tg‘ krótkość 
czasn mając na okn, cznjemy potrzebę przedstaw ienia 
tn merytorycznemu ocenieniu dbałych o dobro  kraju

wyborców, niektórych w skład sejmu wielce zdaniem na- 
szeni pożądanych kandydatur.

Zaczynamy od kandydatury Włodzimierza hr. Dzie- 
dnszyckiego, bo nie tajnem jest nam, że przeważna 
większość wyborców naszego obwodu trwa niezachwia­
nie w postanowienin ofiarowania jemu po raz trzeci 
swojego mandatu, i tu.zą, że tą razą  nie uchyli się pan 
Dziednszycki od przyjęcia na się tego zaszczytnego o- 
buwiązku, za którego objęciem nie jedna lekkomyślna 
próżność do npadłego łaknie. Kandydatura ta jest u nas 
ta k  wielce popularną, jak w całej Poisce powszechnie 
znany i ceniony sam kandydat, wszelkiego przeto zaleca­
nia jej z naszej stony winniśmy zaniechać, jako zbyte­
cznego i niestósownego.

Komn tylko v,ychow„nie przy„.,łegu pokolenia na­
szego obojętnem nie jest, temu obcem być nie może 
imię Zygmunta S a w c z y ń s k i e g o ,  jednej z pierwszo­
rzędnych pedagogicznych znakomitości naszych. Że zaś 
dotychczas w kraju istniejący system edukacyjny gwał­
townie znpełnej reformy wymaga, więc wielce do ży­
czenia jest, by pan S. obdarzony mandatem wstąpił w 
skład sejmu naszego , zwłaszcza, że p. S. dał nam ongi 
z katedry wszechnicy Jagiellońskiej niewątpliwe dowo­
dy pełnemi życia i najpiękniejszej swady odczytami, że 
posiada w wysokim stopniu wielce w czynnościach parla­
mentarnych przydatny dar wymowy.

Słyszeliśmy, że gdy p. Z. Sawczyński urodzony jest 
w obwodzie czortkowskun, obywatele tego obwodu u- 
pominają się o zaszczyt obdarzenia go swoim man­
datem.

Jak we Lwowie, tak i n nas, stawianą była kandy- 
aatm a dr. Tomasza R a j s k i e g o ,  o czem korespon­
dent wasz ©  ze Złoczowa wspominał. Ta kandydatura 
nie trafiła tn  była na żaden opór, krom chyba żarliwej 
filipini przeciwkandyJata p. Bogdana; gdy zaś dr. Raj­
ski w poczet naszych legistów i ludzi stanu zaszczytnie 
jest(zaiiczony i jako taki powszechnie znany to chyba 
tylko gruba niewiadomość lub zawiść mogła być po­
wodem, że ośmielono się gorliwego członka Rady 
iwowsmej i uzdolnionego referenta statutu gminnego, 
wspominać po udzielonej wyborcom radzie, by się strze­
gli przed zgubnymi dla kraju teoretykami, marzyciela­
mi i ideologamil — Rajskiego, którego cała przeszłość 
udowadnia, że celem wcale niepospolitego nmiejętnego 
wykształcenia jego nie była nigdy rzemieślnicza chlebo- 
wość, ale zacna dążność poświęcenia się z całym zaso­
bem rozległych wiadomości swoich pracom około roz­
woju dobra pospolitego. To nieuzasadnione, nie słuszne 
a bezwzględne przeciwnietwo kandydaturze dr. Rajskie­
go, przyczyniło się tylko do jak  najjaśniejszego uwyda­
tnienia istotnych zasług jego, i nie możemy wątpić, że 
jeden z powołanych okręgów wyborczych nie omieszka 
nadaniem swojego mandatu odwetuwać mu tę krzywdę.

W pewne m nielicznem kółku wspominano o kandy- 
datnrz Pawła ks. Sanguszki, ale. kandydatura ta  nie 
miała jeszcze doscatecznej sposobności ku scharaktery­
zowaniu się wobec kraju o tyie, byśmy uważać mogli 
za rzecz możliwą, rokowanie jej jakiejkolwiek szansy 
powodzenia.

— (I) Z a le sz c z y k i 8. grudnia. tv  miejsce hr. Go- 
łuchowskiego, któren jak  wiadomo przyjął poselstwo 
miasta Lwowa, mauiy niebawem wybierać innego posła
d l a  o b w o d u  e a o r t k . a  . / a J j J ^ O .  t j i f c  G.1 rZ fcC Z y  b ę d Z k C  p r Z y -
pomnieć, iż z porządku rzeczy pierwszym naszym kan­
dydatem bęJzie dr. RajsKi, którego za posra mieć pra­
gniemy, nie dlatego że już przy pierwszych wybo­
rach obok hreb. Russockiego był drugim kandydatem, 
któremuby się pierwszeństwo należało, ale jako mąż 
piawy, rzadkich zdolności i wieln zasług, obok prac w 
sprawie kraju naszego, zasługnje ze wszech mi,;.' na ten 
zaszczyt, być wybranym na posła obwodu naszego.— 
Wiem dobrze że kandydatura dr. Rajskiego w innych 
jeszcze miejscach będzie stawianą, dlatego wypadałoby 
aby nasi panowie wyborcy wcześnie starali poroznmieć 
się z wyborcami obwodów Stryja, Złoczowa i Nowego 
Sącza , i tym sposobem otworzyli kandydaturę innym 
także prawym obywatelom.

Ostatnie wiadomości.
Kto są owi legalni reprezentanci królestw i 

krajów, wspomnieni w patencie wrześniowym? 
Pytanie to rozbierano już często , a świeżo w 
przemowie reprezentanta rządu w sejmie wyż- 
szo-austrjackim. Mówił on tam, że tymi repre­
zentantami są — sejmy krajowe, dodał jednak, 
że „żaden sejm nie może obowiązujących ustaw 
o konstytucyjnym ustroju państwa wydać, tylko 
w myśl §• 19 statutów krajowych może posta­
wić wnioski, rozstrzygnięcie zaś leży w rękąeh 
korony.

Z wiadomości o sejmai-h krajowych jest 
najważniejszą wiadomość, iż sejm salzburgski 
już 20. bm. ma być zamknięty, do tego czasu 
bowiem ma prace swoje ukończyć. Dowiaduje­
my się o tem z prośby hr. Taafego, namiestni 
ka sahburgskiego, który jako poseł czeski pro­
sił sejmu pragsldego o urlop, popierając prośbę 
swą okolicznością, że musi być przy zamknięciu 
sejmn salzburgskiego obecnym. Kiedy adres 
w sejmie czeskim przyjdzie pod obrady nie w ia- 
domo jeszcze.

Z Lincu donoszą o oświadczeniu starosty 
krajowego na posiedzeniu sejmu d. 7. t. m., że 
głosowanie nad wnioskiem o zakończeniu rezo­
lucji sprzeciwia się nstawie, i proponuje, aby 
ten wniosek uważać za należący do jeneralnej 
rozprawy, przejść do porządku dziennego i po­
stanowić coś względem adresu. Wniosek o przej­
ściu do porrądku dziennego został odrzucony, 
adres przyjęto 35 głosami przeciw 10.

W Celowcu podczas obrad nad adresem z 
7 . t. m. były żwawe rozprawy. Tschabuschnigg 
przemawjał w duchu umiarkowanego dualizmu; 
naczelnik kraju bronił stauowiska rządu w duchu 
Wiener Ab.mdpo&t, i mówił, że sejm węgierski me 
może żadnych obowiązujących uchwał o spra­
wach państwa stanowić; dla tego może sejm 
zaufać cesarzowi. Przy imiennem głosowaniu 
przyjęto adres en błoć 28 głosami przeciw 5, a 
między głosującymi za był i marszałek.

Wszyscy członkowie deputacji kroackiei już 
mieli wrócić do Zagrzebia. Jak się dowiadiy® 
Debatte, chodzi o nową próbę, aby przez bezpo­
średnie układy stronnictw dGjść do pojednania. 
W kołach rządowych mają mieć nadzieję, że ro­

zerwanie, powstałe w sejmie kroaekim, jest w 
dzisiejszym stanie swym czysto sprawą wewnętrz 
ną, która da się najlepiej załatwić, jeżeli 
stronnictwa, kie.owane parrjotyzmem 1 zrozumie 
niem swych obowiązków, będą się starać wspól­
nie porozumieć Pozor z 7. bm. mó..i, że rezul­
tat deputacji jest zupełny ; odnośne rozporzą­
dzenia jednak jeszcze nie dojrzały, aDy je jnż 
teraz ogłaszać. Oest.Ztg mówi, że w tych dniach 
nastąpi nominacja nowych nadżupanów. T e |e. 
gram z Zagrzebia z tego samego dnia zaś do­
nosi : Stronnictwo fuzjonistów jest pewt.cm SYfej 
sprawy- W sobotę lub w poniedziałek (10. bm.) 
ma się odbyć ostatnie posiedzenie sejmu. Nowe 
wybory będą rozpisane; stronnictwo antifuzjoni- 
stów jest złamane.

Peszteński urzędowy Himok utrzymuje w naj­
nowszym numerze, że jest wolą monarchy, aby 
przed rewizją ze strony sejmu i sankcją króle 
w ską, żadna część nieprzywrócona ustaw z r. 
1848 nie weszła w życie. Himok dodaje jednak, 
że okoliczność ta bynajmniej narodu węgier­
skiego nie powinna niepokoić , a to z tego po­
wodu, że monarcha dba tak mocno o prawa hi­
storyczne, iż pewnie nie odmówi sejmowi wę­
gierskiemu nic takiego, co wzmocnić może pć 
tęgę korony św. Szczepana, lub pomnożyć mo­
że szczęście i siłę narodu węgierskiego.

Dzienniki węgierskie polemiznją teraz z mó­
wcami sejmów niemieckich, którzy p z y  obra­
dach nad adresami stawali w obronie systemu 
sehmerlingowskiego i Rady państwa, Pesti Naplo 
uderza w najnowszym numerze na mowę Miihl- 
felda w sejmie wiedeńskim mianą i nazywa 
twierdzenie jego, jakoby Węgrzy tylko przywró­
cenia, swych własnych ustaw żądali, nie chcąc 
wiedzieć uic o sprawach wspólnych, sofisierją. 
Bergerowi na jego mowę odpowiada Naplo, że 
patent wrześniowy nie jest bynajmniej absolu­
tyzmem, pokrytym figowym listkiem, ale jest wła­
dnie rozdarciem owego listka Hon powiada: 
Central ści zapominają na histoiję, która dowo­
dzi, że konstytucje oktrojowane zawsze giną. 
Hon przypomina ordonanse lipcowe, konstytucje 
prnską, konstytucję austijacką z r. 1849, siedmio­
grodzką z r. 1863. Zwolennicy konstytucji lutowej 
cieszyć się powinni, że się pozbyli tej oktrojo- 
wanej konstytneji.

Preliminarze traktatu handlowego austrja- 
cko-angielskiego należy uważać za zawarte. Au- 
strjacki m, nister handlu bar. WiillerstorfT, miał 
oświadczyć jednemu z pośredników angielskicu, 
że Austrja żadnych trudności stawiać nie będzie 
wprowadzeniu 1 najliberalmejszej taryfy, jeżeli 
tylko Anglia przyjmie warunki, . przez Austrje 
stawiane. „Muszę na to uważać, by naszym u- 
bogim krajom przecież jakąś widoczną korzy ść 
przyniósł traki a t , choćby tą korzyść była i naj­
mniejszą. Niech rząd angielski uwzględni na­
sze życzenia co do zboża i wina, a w trzy diii 
będzie traktat podpisany"■ Tak podają sł„wa 
ministra handlu pisma wiedeńskie.

0  zniesieniu ustawy o lichwie dowiąduje

przedłożyło wprawdzie projekt do odnośnej u- 
stawy i że sprawa ta była w radzie ministrów 
juz pierwej rozbieraną, że iednak podniesiono 
niejakie zarznty i wątpliwem jest, czy taka usta­
wa toraz się pojawi. Debatte ma jednak nadzie­
ję, że sprawa ta będzie mogła spodziewać się 
wkrótce zadawalniającego załatwienia. „Słyszy­
my bowiem z całą pewnością, pisze Debatte, t e  
ustawa odnośna na każdy wypadek będzie ogło 
szoną jeszcze przed blizkim końcem tego róku."

Magistrat miasta Pesztu z uwagi na przy­
kre położenie finansowe miasta, zażądał od skar 
bu dnia 7. bm ponownie wypłatę sumy 1,200 uOO 
złr. z tytułu „wynagrodzenia za wydatki na po­
licję sądową w latach 1861—65".

Lu Patrie obstaje przy swojem doniesieniu o 
misji Shoffielda.

W Paryżu obiega pogłoska , że książę Na­
poleon wstąpi znowu do zawiadowstwa spraw 
publicznych,

Do Breslauer Ztg. piszą z Warszawy pod d. 
1. grudnia: „Temi duiami Warszawa miała to
szczęście odoDrać krótką wizytę sekretarza sta­
nu, ministra Plafonowa. Z jaką troskliwością ten 
iU/jż stanu od czasu objęcia swej posady chodzi 
około dobra polskich prowincyj, dowodzą liczne 
macosze ukazy, jakiemi Polskę w ostatnich la­
tach uszczęśliwiano, o  powodzie tych krótkich 
odwiedzin dwie obiegają pogłoski. Podług je ­
dnej miał minister tor utrzymać misję wAnia 
większej h trmonii w rozprzężoną, sporami strón- 
nictwa Milutyna i niemieckiego, maszynę rządo­
wą. Czy misję tę dobry uwieńczył skutek? bo­
gowie tylko wi dzą."

„Druga pogłoska powiada, że Platonow miał 
podczas 48-godzinnego pobytu swego naocznie 
przekonać się, czy też mc nadszedł już czas, w 
którymby należało zmienić dotychczasowy system, 
uciskający kraj, i poczynić pewDe nlżenia. Głó­
wnym powodem poruszenia tej kwesti ma być 
rażący kontrast pod względem narodowym mię­
dzy Kongresówką i Galicją Zebrała się zatem 
wysoka rada i zwazywszy, że rządzeni łagodnem 
moskiewskiem berłem Polacy są ni spoprawnymi 
szaleńcami; dalej zważywszy, że chociaż nawet, 
w skutek mądrych kroków ojcowskiego rzą­
du wojskowego, Polacy zwinęli chorągiewkę — 
gdy się im jednak nieco odetchnąć pozwoli, 
niezawodnie znowu jakieś gJuustwo zrobią; 
zważywszy na koniec, że obecnie zmiana syste 
mu nadawałaby P?z®r, jakoby rzad w skutek 
autonomicznych objawów w Galicji względami 
wyższej polityki zmuszony został i tn poczynić 
podobne ustępstwa, a te jako zapó/ne bez 
skutku by pozostały, postanowiła więc wysoka 
Rada, .°d teraz aż po wieczność Rongiesó- 
wka rządzić sie powinna tylko stanem wojen­
nym, aresztowaniami, deportacjami, utrudnieniem 
wydawania paszportów, nakazami latarkowemi 
i tym podobnem* środkami — dla własnego jej 
dobra i korzyści.

Do dzisiejszego dodatku dołącza się  
ósm e spraw ozdanie posiedzenia sejm ow ego.
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